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TRZĘSIENIE ZIEMI W ŚRODKOWEJ EUROPIE
Panika w śród  m ie sz k a ń c ó w  Szw ajcarii I Alzacji

B E R N , 31-12. W c z o ra j o g o tk . 
4.37 ra n o  w c a łe j Ś z w a je a r ji  o d czu ­
to dość s iln y  w s trz ą s  z iem ny . L u ­
dzi* obudzen i p rzez  w s trz ą s  w y b ie ­
g li %a u licę .

M eble w w ie lu  m ie szk an iach  
p o p rzew raca ły  się.

, T rzęsien ie  z iem i odczuto  ró w ­
nież w  S tra s s b u rg u  i w  A lzac ji. 
N a s tą p iły  dw a w s trz ą s y  podziem ne 
f ł  erw szy o godz. 3 ej, d ru g i  około 
4 -y . W strz ąso w i to w a rz y sz y ł h u k  
podziem ny , k tó ry  t rw a ł  k ilk a  sc 
k u n d . D o ty ch czas  n ie  zan o to w an o  
żad n y ch  p o w ażn y ch  szkód m im o 
z a ch w ian ia  się  dom ów .

W sk u te k  w ssrząsów  podz iem ­
n y ch  z a w a liły  się szy b y  w  k ilk u  
T* .p a lm a c h .

T rzęsien ie  z iem i odczuto  rów  
n ież w  B a d e n ji i N a d re n ji . Szkód 
n iem a  żadnych . W  B a d e n ji w iele 
osób opuściło  sw e dom o stw a  ch ro  
n iąc  się. n a  o k o liczn y ch  w zgó rzach .

N a js iln ie jsz e  w s trz ą sy  naw ie-

Drugi mord polityczny
LONDYN, 30.12. A gencja R eu tera  

donosi z Chicago: Czlo-hek ciał usta- 
‘ wGdav.c-zych A lbert Frigna.no został 

dziś zamordowany i obrabowany przez 
nieznąnyieh oso! ników. P rzypuszcza 
s'<- że mord prócz pobódek rabunko­
wy.li miał również podłoże polityczne. 
W ciągu ostatnich 2-eh tygodni jest to 
d r w i  skolei m ord polityczny w C hi­
cago.

 -----

Sil tfcńsza o 4 grosze
Ukazało sic rozporządzenie mini- 

.•lia sicaibu obniżające cenę soli białej 
& na 32 groszy za kg. Rozporządzę 
nie wchodzi w życie z dniem 1 styez 
n ią 10S'j z tern, że sprzedawcy son z 
w v jatk i om hurtow ników , za których 

. pośrednictwem  polski Monopol b»lny 
wprowadza sól do obrotu mogą ę-- 
#o dnia 5 stycznia 1936 sprzedawać sol 
białą po cenie wyższej od 32 groszy v 
granicach do 36 za

dziły, jak wynika z dotychczaso­
wych wiadomości, Alzację.

W  S tra s s b u rg u  zaobserw ow ano  
te  sam e z jaw isk a , co i w  p o b lisk ich  
m ia s ta c h  n iem ieck ich , a p o n ad to  w 
w ielu  dom ach  p o w i a t y  w a ły  szy b y  
z okien.

Wśród mieszkańców wybuchła 
panika.

Z budzeni ze snu  ludzie , s ły sząc  
trzeszczen ie  w iązań  dach u  i b rzęk  
w y p a d a ją c y c h  szyb, nie zd a jąc  so­
b ie  d o k ład n ie  sp ra w y  z teg o  co się 
dzieje, n a p ó ł u b ra n i  w y b ieg li z do­

m ów n a  ulice, gdzie spędzili w s t r a ­
chu  k ilk a  k w ad ran só w  n a  m rozie.

O bserw  ą to r  jum se jsm o g ra ficz ­
ne w  S tra s s b u rg u  s tw ierdza , że od 
k ilk u se t l a t  w okolicach  ty ch  n ie  
no tow ano  ta k  silnego  trzę s ien ia  
ziem i.

Włosi trują Ablsyftczykfiw gazami
l io w a  sk arga  n e g u s a  do Ligi Narodów

PA RYŻ 30.12. Donoszą z Add is 
Abeby, ż.e cesarz wysiał notę p ro testa­
cyjną do l  igi Narodów, w której m.
in. donosi:

..Włosi w swym odwrocie w d a l­
szym o.ągu ustaw icznie naruszają p ra
wo wojenne.

Na tery to r jum  Shire i Tembien 
żołnierze palili nasze kościoły i sy ste-

matyf-znie prześladowali ludność cy­
wilną,

Dnia 23 grudnia użyli Włosi na te- 
rytorjnm Takazzc po raz pierwszy 
gazów trujących, co stanowi nowe na­
ruszenie i kontynuowanie włoskich, 
zbrodni wobec praw a narodów.

Protestujemy ponownie przeciw 
nieludzkim  środkom. Haile helasoie .

miarka tych iiforaii.

M @ i ś § i  w ie d e ń sc y  odjsohali
LójS stajał

K A T O W IC E , 30. 12. (wł.) Kowan-
żowy mecz bokeiowy jak i nnał s.ę 
odbyć w dniu dzisiejszym  na szu 7'-lz<y 
łyżw iarskim  w Katowicach pomu,, / > 
reprez. Śląska a  W iener E islau t \ erem  
spowodu odwilży został odw ołam .

W iedeńczycy jadą  z K atow ic w p 'os 
A )  W iednia i n a  mecz w K rakow ie oiaz 
l a  tu rn iej do K ryn icy  nie pojadą, gd> z 
ze względu na zły stan  tam tejsz.. \  i 
dov/jsk, roecze ani w K rakow ie ani 
K rynicy nie mogą. się odbyć.

Przepołowione zwłoki na torze
CHORZÓW. 30.12. D zisiaj o godz'

nie 5.30 znaleziono na  torze kolejowym
w Nowym Bytomiu zwłoki mężczyzny.
k tóre zostały przez jadący pociąg prze
połowione.

P rzy  zwłokach nie znaleziono żad
nych dbkumentów. .

Dochodzenia ustauły , że jest to 
letn i K arol Reisner z Bielszowic, k a ­
waler, z zawodu nakryw acz dachów.

* P ra w d o p o d o b n ie  p o p e łn i ł  on sam o­

bójstwo.
C IĘ Ż K I W Y PA D E K  

CHORZÓW, 30.12. N a kopalni
, Niemcy" wC1 „ Świętochłowicach zdarzył 
-w- w  podziemiach ciężki wypadek, 
którem u uległ K arol Białoń. Miano- 
Avieie w czasie rozsadzania węgla do­
znał on poronień na tw arzy i poparze­
n ia  oczu. W  stanie ciężkim przew ie­
ziono B iałonia do szpitala  fep. Brac­
kiej w Chorzowie.

W R A C A JĄ  NA D A W N E M IE JSC A

LONDYN. 30.12. Sytuacja wojsk 
włoskich w Tigre po' ostatniej ofen­
sywie abisyńskiej, nie przedstaw ia się 
najpomyślniej.

T .i Ti j a  bojowa,- opierając się lewem 
skrzydłem  o rzekę Takaze, jako gran i­
cę między włoską E ry treą  a abisynęką 
prowincją Tigre, biegnie poprzez Ak- 
sum, A duę ku Makalle.

Makalle .znajduje się jfezcee w po- 
siadaniu włoskiem.

Oddziały abisyńskie zdołały przede, 
stać się w wielu punktach na tyły wio 
s-kie, gdzie operują w postaci luźny cii 
band dywersyjnych.

U trzym anie wspom nianej Hnji 
fron tu  przez Włochów jest niezwykłe 
utrudnione, a to dlatego, że grozi w 
każdej chwili oskrzydlenie.

pr-t.vehezas front., który biegi od 
M akalle przez Addi-Abhi. musiał ulec 
pod wpływem na ta rc ia  aldsyiiskiego 
zwinięciu i skróceniu. Należy s.ę li­
czyć z'tern, że dowództwo włoskie, nie 
chcąc narażać s:ę Ba dalsze s tra ty  > 
klęski, będzie musiało skrócie *woj 
front dalej, prawdopodobnie do p ie r­
wszej linji wypadorvej Aksum—Adna 
— Adigrat.

• ' Fatalne kontredansy
p o c i ą g ó w

W IED EŃ , 30.12. Na łin ji kolejo­
wej Śalzburg-Insbruek na stacji w 
Linzu zderzyły się dwa pociągi. Loko­
motywy są całkowicie zniszczone. 
W śród pasażerów 10 osób odniosła 
ciężkie rany.

* » *
' LONDYN. PA T. Ubiegłej noc* 
pooiąg idąc.y z Carlisel do S trau raer 
uległ wykolejeniu, przy ozem 3 otsob'/  ̂
odniosło rany.

P R Z E S IL E N IE  G A BIN ETO W E 
js: W7 H IS ź P A N JJ  \
' M adryt, 30.12. Prezes Rally Minń- 
strów Yalta dares złożył na ręce pre­
zydenta republiki dym isję c a ł e g o  ga­
binetu.



Sir, 2

Hedzny żywot 1 rychła śmierć
F a ta ln e  warunki  m ie s z k a n io w e  w  p r o le ta r ia c k ie j  Ł o d z i

NATURALNY SOK CZOSNKU
pray przewlekłych uiożytacłi _ dtps otUle- 
ohowych, artrolVzmie, sklerozie, j Apteka 
Mazowiecka, Warszawo, Mazowiecka łu» 

z marką ochronną F, F.

Przeludnienie mieszkań w Polseo 
w porównaniu z iiuiemi krajann. l>rat5J 
vataw.a się fatalnie, nawet w cyfrach
przeciętnych. .

Według danveli, przytoczonych 
w  dr. Skokówską-Rudolf ową na
odczycie zbiorowym -.Mieszkanie Im- 
gieniczne dla wszystkiah , ,
w Polsce przypada 4 osoby »a l  W  
w Niemczech i Austrii = po -  

\y  Polsce śmierelność wynosi 1H, 
w An«lji 8 nu 10.000 mieszkańców.

Najgorzej pod tym względem 
przedstawia się Łódź. W Łodzi l-i»- 
tiowe mieszkania stanowią 59>/ proc., 
«dy np. we Wrocławiu — 16.9 proc. 
Tbzteroizbowe mieszkania i większe — 
10,5 proc, (Wrocław 2S-5 proc.}.

Gęstość zaludnienia w mieszka­
niach jednoizbowych wynosi 8 i wię­
cej osób. , „

Nieraz mieszczą sic w nich - o 
rodzin razem.

Prooeint mieszkań jednoizbowych 
w Łodzi jest wyższy, niż wę wszy­
stkich innych miastach Polski. T« też 
gruźlica- osiągnęła tu w czasie wojny 
najwyższy szczyt nietylko w Europie, 
ale i na całym świecie — 109:10.000 
ludności, nawet Wa-rszawa miała 
,.tylko" 97:10.000.

Dla porównania poszczególnych 
dzielnic w Łodzi podzielono miasto 
według1 stopniia oświaty; w T grupie 
dzielnie procent umiejących czytać 
wahał się od 53.9 do 58 (znalazła się 
tam najuboższa dzielnica — Bałuty), 
w II  grupie procent umiejących czytać 
wynosi! 62.1 proc. do 09,6 proc.; wresz­
cie w II I  grupie (śródmieście) 72-2 de 
78,3 proc.

W I  grupie śmiertelność wynosiła 
średnio 16,6 na 1.000 mieszkańców, w 
TI — 14.1. w trzeciej — 11,2. Zwraca 
uwagę rozpiętość pomiędzy śmiertel­
nością w kulturąlnem Śródmieściu 
(9.9 proc.).i q ĵabpjjr&ZH^ e ln ig ą ' pół-

Lepiej wcześniej
zamówić slohk

analfabetów — (16.8 proc.).
Te same dano znajdujemy w sta 

tystyce zagranicznej — cytowanej 
przez dr. Stokowską.

Śmiertelność w miasiaeii-ogrodadi 
angielskich waha się od 4,2 do 8,1 
proc- w dzielnicach fafemzuyeh od 
19 6 do 23 d  oe.

.Według dawnej rosyjskiej staty­

styki (Kaufman) w Petersburga mor- IUr«* s» i a »
na było ustalić zupełną zaleznosc po- /  f jfg  g § Ś | |
między gęstością zaludnaenia, cei ą -----------------s!—
mieszkań,'stanem oświaty i umieral­
nością; im uboższa dzielnica, tom wię­
cej osób przypada na 1 izbę, tera. wąęk- 
aaa umieralność, która w uboższych 
Mataiićadi dosięgała 30 proc., w naj­
zamożniejszych — 12,8 proc.

5 osób w Jednei izbie
lak  m ieszkaią ro&otniey w *»©5s««
Instytut gospodarstwa społecznego 

przeprowadził ankietę, dotyczącą wa­
runków mieszkaniowych sfer robotni 
ezreb.

Wyniki ankiety są poprostu prze­
rażająco.

iSTu. m i o ś ^ k u u i t i  j d c t a o i ^ w w o
da przeciętnie 4,9 mieszkańców. _ 

W im 4  niż połowa mieszkań jedn 
izbowych liczy od 3 do 6 mieszkańców 
a niemal czwarta część ponad 6 osób.

W mieszkaniach troh część lokato 
rów przebywa w różnych pórach dnia 
i nocy. tylko po kilka godzin, celem 
przespania się, ustępując miejscift nu

łóżku, barłogu, podłodze innym.
Są to właściwie nie mieszkań i a, 

lecz izby noclegowe.
Na porządku dziennym są wypau- 

lci wynajmowania części łóżka, na 
część doby.

Ankieta ta jest jeszcze jeuaym 
przyczynkiem do jakaajenergi ezmuj- 
szego zajęcia s:ę problemem budowy 
domów robotniczych na wielką skulę.

Dotychczasowe bowiem waran k. są 
rozsadnikami wszystkich chorób, p noi 
jająe już kweetję natury czysto mc rui 
nej i obyczajowej.

Partactwo biurokratów
ma ukrócić nowy okólnik

Minister spraw wewnętrznych wydał 
ssinuaieime na rządzenie, dotyczące uprosz­
czenia w umuiowawm władz admnnatra- 
cyjnycli. Zarządzenie podnosi, iż. liczni re­
ferenci załatwiają powierzone sobie spra 
wy powierzchownie i tymczasowo co l*o- 
>mdoje odwołania, ’konieczność przepr .wa 
lizania uzupełniających dochodzeń i obelg 
ża aparat aubnhii"tr«cyJ«y nadmi*h>«i
zbędnej inmy.

'rymczaiiovve. załatw ieiiia podkopu ia. ».w 
ufanie oby wateit ilo sprawności aiUuiui- 
stracjl i do sumienności oraz obywatelskie 
Si traktowania spraw przez urzędników 
a ponadto stają sic prawdziwa, kieską dla 
samych urzędów, pomnażając obics papie­

rów, Zarządzenie wkłada na wszystkich u- 
rgędników obowiązek zwrócenia uwagi na 
to zjawisko.

W razie stwierdzenia wypadków po­
wierzchownego i niedbałego załatwienie 
spraw, zwłaszcza przez stosowanie zała­
twień „tymczasowych” minster spraw 
wewnętrznych zmuszony będzie, niezależ­
nie od ukarań referentów, traktować ich 
przełożonych jako współwinnych.

Zarządzenie ministerialne zwraca przy 
tem uwagę na moment oszezęjdncŃCHiwy w 
poruszonem zagadnieniu, podnosząc, że Im 
dżet ministerjom spraw wewnętrznych ob 
ci u żony jest duż.emi kosztami opłat pocz­
towych.

n-i z a b a w ę  s y l w e s t r o w ą  Q ;a G z e g 0 obecnie zimy są łagodne
SOSNOWIEC, 3. MAJA 8 

Telefon 9-91.

Przyjemniaszek
W Weald w Auglji skaza:-u młode­

go małżonka na 275 fumów szterliń- 
gów kary w charakmivo odsakodowa.- 
aia aa to, że w dnia 41 Tm napisał d« 
właściwej narzecz-umj list pożegnalny 
« ożenił się z inną

Uczeni zaw sze  co ś  zaobserwuią
Na podstawie obserwaeyj uczonych, 

ptnzeproądzonych w ciągu ostatniej! 
lat 10 stwierdzono, że zimy łagodnieją 
w tym czasie, a lato chłodnieje.

Przypisuje się to silniej działalno­
ści wulkanów, które wprowadzają do 
atmosfery wielkie masy pary wodnej 
i gazu węglowego oraz działalności nul 
joua przynajmniej pieców fabrycz­
nych, 1'ozsiauycli na terenie całej Euro

py, wyrzucających do atmosfery przy 
spalaniu węgla duże ilości gazu węglu 
wego. Gaz ów za« wpływać ma mocno 
na temperaturę, jak twierdzą, spadła- 
hy temperatura ziemska przynajmniej 
o 9 stopni ciepła przeciętnie.

Czy teorja ta jest w całej rozciągło­
ści prawdziwa i słuszna, okażą jeszcze 
dalsze obserwacje.

Bezczelność popłaca

Jak „pan naczelnik” zakupywał meble na raty
Śmiały aferzysta poszkodował już kilkunastu kupców

WARSZAWA 30.12. Od dłuższego 
czasu na terenie .Warszawy i okolic 
grasuje nieuchwytny oszust, który 
zgłasza się do większych firm i przed 
siębiorstw handlowych. Podaje się on 
za „wyższego urzędnika Zbrojowni 
Warszawskiej" i okazuje legitymację 
służbową na nazwisko Sikory,

OBRAZU CIĘŻARÓWKĄ POD 
SKLEP.

Oszust zajeżdża zazwyczaj przed 
sklep autem półciężarowem i załatwia 
szereg „tranzakcji" z właścicielem 
przedsiębiorstwa. Wybiera przeważnie 
cenniejsze przedmioty, jak np. apara­
ty radjowe, większą ilość futer, piani­
na itp. Następnie opłaca oszołomione­
mu właścicielowi pewną sumę a conto, 
na resztę wystawia krótkoterminowe 
weksle, poczem tragarze „nabyty" to 
war ładują do oczekującego przed do­
mem samochodu.

Rzekomy urzędnik pozostaje jesz­

cze przez chwilę w sklepie, wybiera 
rozmaite przedmioty, które poleca 
przesłać pod wskazanym przez siebie 
adresem i odjeżdża.
NA PLACU 3 KRZYŻY NIK UDA 

LO SIĘ.
Ostatnio zgłosił się on do dużej fir 

my stolarskiej na pl. 3 Krzyży, gdzie

»

0 2m'ł8ng ordynacji p od atk ow ej
Dzisiaj odbędzie się w ministorjum 

skarbu specjalna konferencja, poświę­
cona sprawie zmian, jak-e ministo­
rjum zamierza przeprowadzić w ordy 
nacji podatkowej. Zmiany te mają 
być dość dalekoidące i dotyczyć będą 
szeregu przepisów ordynacji podatko 
wej. Przedstawiciele samorządu rys];o 
ńarczego zobrazują na konferencji po 
gląd kół gospodarczych w odniesieniu 

projektu ministerialnego. .

zakupił", garnitur mebli, za który 
wpłacił 200 zł., na resztę zaś wystawił 
weksle. Po. sprawdzeniu w Zbrojowm 
’Warszawskiej, okazało się, że żaden 
Sikora nigdy tara nie pracował i nie 
pracuje. Wobec tego do urzędu śledcze 
go poszkodowane firmy skierowały 
skargi.

Jak  wynika z zeznań poszkodowa­
nych ogólna wartość wyłudzonych 
przedmiotów'przekracza 27,000 zł.

SZUKA 7Ą PTASZKA.
Dochodzenie ustaliło, że „Sikora* 

wynajmował co pewien czas auto cię 
żarowe w jednej z firm  p rzewozowyoh 
na ul. Chłodnej. Tragarzy werbował w 
różnych punktach miasta i kazał im 
tytułować się „naczelnikiem".

Policja w związku z tą sprawą prze 
prowadziła sz-eerg rewizji- Miejsea, 
gdzie oszust magazynował skradziono 
przedmioty dotychczas nie wykryto. 
Dochodzenie trwa.

Wypadek w łiiedaszyfiie
KATOWICE. W jednym, z szybów m 

Webioweu uległo wypadkowi czterech to* 
robotnych. Byli oni zajęci wydobywaniem 
węgla- W pewnej-chwili poczęły się wy do 
bywać gazy. Bezrobotni zaalarmowali 
swych kolegów! którzy wezwali urezwtooz- 
nie kolumnę ratunkową. Po długlioh Wy­
siłkach zdołano trzech bezrobotnych wy do 
być ua powierzchnię i przywrócić ich do 
przytomności. Czwarty b > robotny 21-let 
ni Stanisław Szewczyk wskutek eksplozji 
gazów został zasypany w podziemiach l 
dotychczas nie zdołano go odkopać.

t\,wczm spłonęła
WARSZAWA. W osadzie Opaez koło O- 

kęcia pod Warszawą, podczas nieobecności 
córki Zof.ji, spaliła się żywcem 60-Iclni* 
Stanisława Zielińska, chora umysłowo.

Pozostawiona bez opieki Zielińska o  
parła się o rozpalony do czerwoności pic« 
kuchenny, od którego zaczęła na niej pło­
nąc sukienka.

Nieprzytomna z przerażenia Zieb/istn* 
cała w ogniu wyskoczyła na ulicę osady, 
wzbudzając swoiiu widokiem popłoch’ 
wśród mieszkańców, którzy zamiast ją r* 
towae rzucali się przed płonącą warjutką 
do ucieczki.

Mądre padągeięcie
LW.ÓW. Starostwo grodzkie skreslito * 

rejestru 1S5 Towarzystw spowodu „uic wy. 
kazyw.ania żadnej działalności1*'.

M. in. skreślono Tow. Opieki nad zabyt 
kanti szauki i kultury. Związek Polaków,, 
wyznania mojżeszowego. Polski Związek 
inteligencji, Polaki Związek kręglarzy, Zwj 
wójtów po w. lwowskiego, Zw. hczdoinnychl 
sublokatorów, Zw. ąkcjoaarjuszów, Vpwd 
p o p ie r a n i a  racjonalnej gospodarki tątc 
wiele innych.

 o-----

Człowiek wytrzyma więce]
N iż  42 STOPNIE GORĄCZKI.
.Najwyższą gorączkę którą uTulo- 

n.o dokumentami, stwierdził h-bmz u'« 
gielski W. E. Cooke u jednego x cho­
rych na malarję, która wyaus-ia 46.1 
stopni. Mimo tak dużej gmurzki cho­
ry czul się jeszcze silnym. Drugi wy­
padek miał miejsce u eho eg ł nu za 
palenie stawów. Gorączka wynosiła 43 
stopnie.

Normalny termometr nie mierzy 
już tych stopni, gdyż rnj.vyzej s'ega 
do 42 stopni.

 ,o------

Min. Beck zab ierze  g ło s
8 stycznia

WARS Z ,V\YA. 30.12. Zapowiedzia­
ne (,d dłuższego czasu eipc.-e miii. Be­
cka na temat polskiej polityk; zagrani 
cznej, wygłoszone zostań' J — jak mó­
wią w kołach p o l i ty c z n e — v.; dniu 
S stv, zn:a.

W dniu tym o i l  raco zbierze się 
sejmowa komisja spraw zagranica 
nycli, która podjąć ma prace, związa­
ne z ratyfikacją kilku umów .zagrani­
cznych.

Z posiedzenia tego postanowił sko- 
rzystać min. Beck i wygło.-a swe prze­
mówienie, czego nie rangi uczynię 
wcześniej spowodu wyjazdu de Gcre-

w y-  ̂ - - O - -  /  ’

Pójdzie sprawniej
CHORZÓW, 28. 12. — Zakłady 

przetwórczo huty „Piłsudski przystą 
pić mają do budowy specjalnego po- 
Tągu, pffijeznaczonego do mechaniczne 
go’ układania torów kolejowych przy 
budowie nowych łinij kolejowych we 
dług projektu dyr, departamentu 
tfu min
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O S T A T N I  ARGUME NT
„K ultura, zamożność, najbardziej hu  

m anitarnc urządzenia tak długo m ają  
sw oją w artość i  znaczenie, jak długo u 
granie stoi silne wojsko'1.

(Z przem ów ienia Gen. Insp. Sil Zbrój 
nyeli gen. E. R ydza — Śm igłego w P o ­
znaniu).

Od Mieszka I i rozpraw z Geru 
nem — aź po ostatni czas ogromnej 
pracy Józefa Piłsudskiego — ciągnie 
się nieprzerwanie tradycja rycerskiej 
sprawy. Polska nie koniunkturom i 
nie protekcjom, czy układom zawdzię­
czała swą wielkość w X V I stuleciu, — 
nie z utratą konjunktun* też związał 
się jej upadek.

W  jednym i drugim wypadku wy­
tyczały szlak dziejów: silne ramię r>- 
terskie kierowane mądrością wodzów, 
lub osłabienie tego ramienia. Polska 
tak długo nie stała się łupem przeehod 
niów, jak długo husarskie chorągwie, 
piechota łanowa groziły odporem, mo­
cą i sprawnością. Bujnie i szeroko 
krzewiła się kultura polska w XV i 
X V I stuleciu, rozsławiało się imię poi 
sklej nauki, kształtowała się sztuka 
dopóki zapędy wschodu, północy, czy 
zachodu powstrzymywane były szyka 
ini ohronnemi Chodkiewiezów, Żółkiew 
słrich, Koniecpa]skich.

Ale wspaniałe pomysły dźwigania 
nauki i sztuki polskiej w XVIII-ym  
wieku, usilne starania ostatniego króla 
■po]<-,kiego dla wzmożenia walorów- kisł 
tary polskiej w niwecz się obróciły, 
gdy siły zbrojne Polski stopniały d« 
18 tysięcy żołnierza.

W wypracowaniu naszej kuHury 
pańr.iwcwej brakło dziedziny bodaj 
najważniejszej i warunkującej nieza­
leżność i rozwój tej kultury - -  brakło 
nam kultury wojskowej państwa. Nie 
narodu, który chciał i mógł - -  lecz 
państwa które było słabe w ustroju i 
w ramieniu. W ielkie wojny wygrywa­
liśmy prawie zawsze szczupłemu siła ­
mi. Z  dumą cytowaliśmy w szkołach 

ijźniię cyfr naszych sił i sił wrogich: 
Kirchołniem, Kłuszyncm. f isoei- 

Ale czy z tych cyfr dobyliśmy 
istotną życia naszego Pau- 

Czyż nie narzucało się samo 
przekonanie, że dla sprawy 

bezpieczeństwa i przyszłości me mnie 
liśmy wykrzesać z siebie porzuesa 
trwałych obowiązków, że zawsze oka­
zywaliśmy szczupłą stosunkowe grupę 
obywateli na troskę o całość i niepodle 
głość Rzeezypospoiitej.

Na szczęście ten stosunek do obo­
wiązku obronności Państwa należy do

pud 
mens.
P awilę 
siwa? 
przez się

bezpowrotnej przeszłości.
Wielka, całego życia praca Józefa  

Piłsudskiego, Jego uparta wiara i en­
tuzjazm dla idei wojska — prze niknę 
ły  całe społeczeństwo. Przeniknęły ca­
łe współczesne pokolenie, przekazując 
najmłodszym w narodzie potrzebę two 
rżenia kultury wojskowej.

Śmiało można powiedzieć, że dziś 
niema już obywatela, dla ktńregoby 
troska o siłę obronną Państwa była o- 
bojętną.

Nie przyszło to łatwo. ,,Wśród roz­
przężenia wznosić musimy budowę si­
ły zbrojnej Polski dla obrony jej gra­
nic, dla zabezpieczenia nieograniczo­
nej przez nikogo obcego swobody urzą 
dzenia się we własnym już demu. Nie 
łatwe to zadanie, niełatwa to praca! A 
jednak dokonać jej musimy wbrew

wszystkiemu na świecie. wbrew prze- 
dewszystkiem naszym nal gom i przy 
zwyczajeniom, wyniesionym z czasów 
służby u obcych". Tak ujmował tę pra­
cę Naczelny Wódz Józef Piłsudski w 
rozkazie noworocznym do wojska w r. 
1919/20.

,,Bez tego wojska, jeśli tego wojska 
niema, najpiękniejsze zdobycze ducha 
ludzkiego, najlepsze urządzenia stają 
się łupem przechodnia zbrojnego któ­
ry brutalną stopą najeźdźcy wdeptuje 
je w bioto4'—powiedział z prostą szcze 
1’ością spadkobierca pracy wojskowej 
Józefa Piłsudskiego, genera! Rydz - 
Śmigły.

Oto jest cel naszego zbrojnego ra­
mienia, oto treść kultu społeczeństwa 
dla wojska. Ziemia polska nie może 
być i nie będzie bramą przechodnią

x_

im
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c B  ' ' "  ' ‘ " • : ~ ~

dla zbrojnych przemarszów’. Spokój i 
niezależność narodu gwarantujemy 
silą bowiem doświadczenie nas nauczy 
ło że losy narodów traktowane są w 
gładkich słowach dyplomatycznych 
lecz decydowane siłą.

P. It.
M B Ł  m aH BBW M SBBH 8BBBM glBl

Św. Sylwester
patronem ostatniego dnia 

w  reku
Im ię św. Sylw estra znane jest ogólnie 

dzięki teinu, że jego dzień wypada jako «> 
statui w reku. Mało jednak kto wie kim  
był w łaściw ie św. Sylwester, kiedy żyt i e« 
zdziałał dla dobra ludzkości i K ościele k a ­
tolickiego.

H istorja papierzy opowiada nam, że 
św. Sylw ester był z urodzenia R zym iani­
nem, uczniem świątobliwego kapłana Cy- 
rina. Za czasów szalejącego prześladowa­
nia  chrześcijan schronił się on na odludną 
górę Soracte w pobliżu Rzymu. W m ło­
dym wieku otrzyma! św ięcenia kap?ańsk’e 
•ł  rąk papieża M arcelina. W r. 314 obr.*i*o 
Sylw estra papieżem po Miltiadcoie.

Jako kierownik N aw y P iętrow ej oka- 
zał się św. Sylw ester postacią o w ybitnej 
Indywidualności. Przyczyni! się ogrom nie 
do roezszerzenia chrześcijaństwa iia św ie  
cie. Zn św iątobliwą działalność, oraz zwo 
Janie. Soboru powszechnego w r. 325 w Ni 
cei, uznany przez współczesnych za św ięte 
go rląsscze za żyd a . Po śm ierci Jeszcze w 
r. r t  kanonizowany został przez K ościół i 

• obrany patronem ostatniego dnia w roku.

R zisiaj ten ostatni dzień roku s ia ł ?"ę 
jakby kam ieniem  granicznym  jednego  a 
etapów iiaor.ego życia. Jeet to spo jrzen ie  
w przesslość i zastanowienie się nad tern, 
co nam przyszłość przyniesie.

Tętno chwili
Stany Zjednoczone zm ierzają w ybudow ać olbrzyma m orskiego o wyporności 

m  tys. tonn, który zdolny byłby przew ozić 10 tyS. pasażerów. Modci takiego sto i­
ku o „opływ owych łinjach" widzim y nu 
górny pokład służy jako baza dla saiuolo.ew .

dolnym zdjęciu. I^omiiiy -
df u

WZlTlt,

i  MARTA E66ERTH w  „Z ag łęb iu ”
Nikt nie zasłużył

na nagrody poltojowsi Nobla w 1935
Komitet Nobla postanowił nie n- 

dziełać nikomu nagrody pokojowej za 
rok 1985, uzasadniając decyzję swą
jak następuje:

„Ponieważ w Afryce trwa wojna, 
na morzu Śródziemnem stosunki po­

między W. Brytanją a Włochami są 
bardzo napięte, a na Dalekim Wscho­
dzie powstaje nowe marjonetkowe 
państwo, przeto czas obecny nie jest 
o d p o w ie d n i do robienia get-Rw poko­
jowy eh

JA ŚN IE JSZ E  HORYZONTY,
„Nożyce een‘* n a  ry n k u  m iędzynarodo­

w ym  w y ra ż a ją  się już  stosunkiem  S 6 ; i \ '.o  
znaczy, że w skaźnik  cen hurtow ym i 
ro ln ic tw a  w ynosi 1) 38.3. a  d la  p:
45,6, a  każdy  m iesiąc p rzynosi dalsze 
enienie te j tendencji.

J a k  to zam ykan ie  sie ..nożyc ceu sw ia 
(jowych" odb ije  nie na. sy tu a c ji P i lś n i ,  ja  
ko k r a ju  rolniczego?

S tanow ić to bodzie czynnik  p o p im , > 
gospodarczej, w Polsce,w  p rzec iw staw ień .u  
do sy tu a c ji w ielu innych  k rajów , lip. N ie
miec. . , , .

Podczas gdy N iem cy za swe pm dutii.' 
p rzem vslow e o trzym yw ać będą mnie.! — a 
za surow ce i  p łody ro lne  zm uszone będą 
p łacić więcej, co będzie dalszem  nlvii«bj.<« 
niem  ich sy tu a c ji gospodarczej, t o g  o. 
zna jdz ie  się w sy tu a c ji wręcz oaimonrto.!.

W  eksporcie uzyskiw ać będziem y i ju z  
te ra z  u zysku jem y  lepsze c-eny. ba zboze, 
za bekon,, za jaja. i m asło, za byoio i za 
drób. za n a f tą  i cukier, zo drzewo i cyn.*, 
n może i za w ęgiel (węgiel b ry ty jsk i oka 
żuje tendencję drożenia) — m r/> 
będziem y lepsze w ynik i sprzedażno. N.t to­
n i ą *  w p ro d u k tach  przemysłowymi, im por 
tow anyeh do k ra ju , pow inniśm y uzyc' nc 
ja k ą ś  ulgę. , r K Cb

C Z t O i l E i - B U S H ,  KTÓREGONIEPODOBNA DOGONIĆ
Stolica  Norwegii żyje pod wrażeniem osobliwej zagadki

P olic ja  ay Oslo. stolicy Norwegji, 
z a in t r y g o w a n a  je s t pojaw ieniem  się 
w  mieście tajem niczego uałowmk.b kt> 
ry nazw any został ,,duchem z i ' 1 0 . '

Jadący  pewnego razu samochodem 
policjant zauw ażył_ p o  przeciw ległej 
stronie ulicy czloAvieka w7 sz. i im  1 *_ 
szozu, którego zachowanie wyda o się 
im  podejrzane.

Było to o zmroku. ,
Policjanci chcieli zatrzyma' - J ^ 

niczego człowieka i w  t y m  celu kazau 
szoferowi podjechać bliżej do ł.jU ^  v 

Tymczasem auto, mimo, ze 1 -• 
sjiieszało biegu, znajdowało się u e 
w jednakowej odległości od tajemni­
czego piechura. ,

J e d e n  z policjantów poleci, ,^ i z y -  
mać wóz i chciał pieszo dogonić aj 
niezągo człowieka, co m a s ę  jecn a i

nie udało i nieznajomy po dłuższym 
pościgu znikł. ,

Po kilku dniach policjant zauwa­
żył na tej samej ulicy, również o zmro 
ku, tego samego człowieka w szarym 
płaszczu. Pogoń i tym razem me dała
żadnego rezultatu. .

Należało złożyć o wszystkiem ra-

Ksra za  m iłość  sio żydówki
BERLIN, 30.12. Sąd k r a j o w y  ska­

z a ł  N i e m c a - a r y j e z y k a  K V a tfk e g a . n a  

p ó ł t o r a  r o k u  w i ę z i e n i a  za ,KrV- r;^  
nie s t o s u n k ó w  z  Ż y d ó w k ą  w d o w ą ,  u  
której o s k a r ż o n y  m ie r /.!  al jako s u b lo -

katOskarżony przyznał się do zaizu- 
eoaicgo mu przestębslwa.

po>rt av dyrekcji. . . . .
Okazało się, że w dyrekcji jut. ■ 

kilkanaście podobnych donaeswai, do­
tyczących tego samego wypadku na­
potkania „człowieka w szarym p ław  
ezu“, którego jednak niepodobna doBo

Policja w s z c z ę ł a  d o c h o d z e n ia ,  k t ó ­
r e  j e d n a k  n i e  d a ło  r e z u l t a t ó w ,  a  b a d a ­
n i  m i e s z k a ń c y  t e j  o k o l i c y  t w i e r d z i l i ,  
ż e  „ p a n  ay s z a r y m  p ł a s z c z u  u k a z u j e  
się w  tom s a m e m  m i e j s c u  b a r d z o  c-zę 
s t o  i  n i k t  n i e  w ie ,  k i m  j e s t .

Zabobonni mieszkańcy me wątpią, 
że mają do czynienia z duchem, a poli­
cja norweska sama nie wie, co sądzie 
o tym zagadkowym wypadku.

W  każdym razie w Oslo rozpoczęło 
się regularne polowanie na „ducha w 
szarym płaszczu".

ku fcyla d y m is ja  m in is tra  oinvi.At.a u- 
Jędrżejew icza. Rzecz prosta., trak tu jem y  
ten  w ypadek jak o  zakończenie jesze/e w a 
in ie jsźcgo  zdarzen ia d y n n sji i>. - «
„za Jędiy-ejewicza- C iąg.ośc p rac  c-m nw- 
żów sta n u  była w idoczna, jed n ak  z 
ną przew agą in ic ja ty w y , w ykazanej n /o /, 
rinnrzednika. W ystarczy  przyponin .ee, j. k 
t o  “ iS a n o  au tonom ie u n iw ersy tec ln i 
w b ^  poglądom  P ł a t a j ą c e j  większo 
ci profesorow ; ja k  skasoAvano ka t • » -
m ow ane naw et przez członków A kadenij 
U m ieietnońci, a n a to m ia s t ki-eowauo k« .i 
d ry  rodzim ie; ja k  odbierano szkołom U  - 
lif ik a e ję  naukow e za rzekom e w in i P 
tyczne uczniów , ja k  pozyskiw ano n, odzwz 
posadam i i ja k  trak to w an o  opo rn i ń i. .ak 
t o ’ uaiw iększym  w ydatk iem  naukow ym  w 
n arzędziach  za cały okres ich rza/tuM by­
ło zakup ien ie  m otopom py.- ...v , , ! v

D ługa i niezapom niana lis ta , i  b  ibó, 
h is to ry k  kultury polskiej, jak iś pro . K 
odległych czasów, będzie m ia ł bogaty m a 
terjał do odm alow ania sylw etki m u n -ti  ,
S R  w » te a c h  • S . f S ' .n , -l-alizm, a wprowadzał hkerje^ To ^  } ob
jalne w aw rzyny pozostaną n» z
k am i p ro d u k cji wIm p ^  W arszawski).
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Śląsko - dąbrowsko - krakowska izba prac?
Projekt utworzenia pięciu izb pracy

Sprawa powołania do życia izb pra 
«y w Polsce oddawma już .stała się za­
gadnieniem żywotnem. Wszystkie bez 
wyjątku organizacje świata pracy czy 
nią zabiegi, by pozyskać wreszcie te, 
tak potrzebną reprezentację interesów
ludzi pracy.

Pomimo zabiegów sprawa powoła­
nia do życia izb pracy w Polsce posu 
wa się bardzo powoli, t liarakterysty 
czne jest, że z koniecznością utwomt- 
nia izb pracy w Polsce godzą się nie­
mal wszyscy — pomimo to jednak spra 
wa ta stale jest odkładana. W ostai- 
nieh latach zostały powołane do życia 
izby przemysłowo - handlowe, izby r»l 
nicze, izby rzemieślnicze — niema na­
tomiast swej reprezentacji największy 
i najpoważnie jszy odłam naszego spo­
łeczeństwa — świat pracy.

Niewątpliwie, tego rodzaju stan 
rzeczy odbija się w bardzo ujemny spo 
sób na całym szeregu na "żywotniej­
szych spraw ludzi pracy. Wiele, bar­
dzo wiele kwestyj świata pracownicze 
go rozstrzyga się bez udziału przedsta 
wiciełi pracowniczych i niejednokrot­
nie za radą t.veh, dla których interesy 
tego odłamu społeczeństwa są zupeł­
ni® obce, lub w najlepszym wypadku 
obojętne.

Ostatnio jednak, jak się dowiadu­
jemy, w sprawie powołania do życia 
izb pracy w Polsce zrobiono bardzo 
poważny krok naprzód. Mianowicie 
opracowano już w głównych zarysach

/  V . / w
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Zakończenie p. 
S t m r e g m  R o k u  Ę

tylko H
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TANIO i SMACZNIE.
\fa/~ŷ /\A*r

W POLSCE WPROWADZONY MA 
HYC LETNI CZAS PRACY.

Miidsterjani przemyśla i handlu zam­
szowy został projekt zastosowania w Pol- 
nie latem 1938 i-okn I. z w. czasu ’.eia-ego. 
przyjętego ogólne w instytucjach i /.akta 
dach przemysłowych na zachodzie.

Czas letni polegałby na przesunięciu za 
sarn o 1 godzinę począwszy od m. majn 
do końf-an września.

 " 0 “ ---------------

O ZLIKW IDOW ANIE BANDY
.1 \P A (7Y "  W DĄBROWIE.
Nu terenie Dąbrowy poczęli g ra ­

sować (coś na wzór Sosnowca) łapa- 
cze-pośrecliucy, którzy werbują po- 
»a:asegoinym kupcom klientów, pobie­
rając za i o pewną prowizję.

Miejscowe władze policyjne winny 
się zając tą sprawą i bandę pokutnych 
pośredników, werbujących klientów z 
ulicy, w zarodku zlikwidować.

tezy dotyczące izb pruty w Polsce.
Celem i zadaniem tych izb będzie 

reprezentowanie interesów pracowni­
czych, Działaniem  izb pracy objęci bę­
dą pracownicy prywatni, pracownicy 
przedsiębiorstw' samorządowych, p ań - 
słw ow ych instriucyj prawa publiczne­
go i chałupnicy. Izby liczyć będą 30 do 
.TO radców każda, przyezcm czr.se rad 
ców będzie wybierana przez organiza­
cje zawodowe oraz przez zakłady pra­
cy, zatrudniające ponad 20 pracow ni­
ków, zaś 1/5 część radców Składać :-ic 
będzie z członków powołanymi przez

m inistra pracy i opieki społecznej, z 
pośród inspektorów pracy, przewodni­
czących sądów pracy itp. Przewiduje 
się pow ołanie pięciu izb pracy w P ol­
sce, a m ianowicie: śląsko - dąbrowsko- 
krakowską. w arszawsko - łódzką, po­
morsko - poznańską, ziem północno- 
wschodnich i ziem południowa - wsebo 
dnich.

W szystkie te  izby m ają być zjeduo 
czoue w zw iązku izb pracy Rzplitej.

Siedzibą śląsko - dąbrowsko - kra­
kowskiej izby pracy mają być Kato­
wice.

Kredyty budo wiana
dla miast Zagłębia Dąbrowskiego na rok 1938

Oncgdaj pisaliśmy o przyzoauych 
kredytach przez bank gospodarstwa 
krajowego poszczególnym miastom na 
rok lf<36, na finansowanie buclc-wni- 
c.twa mieszkaniowego. Miastu zagłębia 
wskie otrzymały kredyty budowlane 
w następującej wysokości: Sosnowiec 
— o'(UKH). Będzin —• 120.000, Dąbrowa 
•— 130.000/ Czeladź — 10.000 i Zawier­
cie •— 30.000 zł.

Pożyczki budowlane łydą udziela­
no za zabezpieczeniem hipołeeznem na 
pierwszera miejscu (przy kredytach na 
remonty domów — również i na ćlal- 
szem miejscu hipotecznem, jednak w 
g ran 'each połowy wartości nierucho­
mo5:;! — według oceny banku). Z tego 
wynika, że. te osoby, które nie będą 
mogły dla pożyczki budowlanej udzie 
lit: lii|wiecznego zabezpieczenia — nie 
mogą Iń-zyć na jej uzyskanie.

Pożyczki budowlane podlegać lxda. 
przy większych pożyczkach na domy

amortyzacji w okresie do la t 25-ciu, a, 
blokowe — na okres nawet do la t 45 i 
pół. Oprocentowanie tych pożyczek wy 
nosi 4 i trzy czwarte proc., a  od czasu 
rozpoczęcia spłaty — 4 i pół proc. ro ­
cznie łącznie z dodatkiem a dt ni ni skra- 
cyjny.ru banku.

Z uwagi na ograniczony term in i-oż 
działu kontyngentów —- leży w* in tere­
sie tych wszystkich, k t ó r z y  zamierzają 
ubiegać się o kredyt budowlany, aby 
jaknajrychlej wnieśli podania do k o ­
mitetu rozbudowy o uchwalona* wnio­
sku pożyczkowego. Do podania .takie­
go dołączyć należy: 1) zatwierdzony
plan budowy, 2) kosztorys i 3) świade­
ctwo hipoteczne, stwierdzające, że 
nieruchomość, na której ma być zabez 
pieczona pożyczka banku stanowi win 
sność budującego.

Bliższe s z izegół y za i n I e r e - o w .-mi 
otrzymać mogą w komitecie rozbudo­
wy poszczególnych miast.

Na froncie pracy w Zagłębiu Dąbrowskiem
Zarząd huty K atarzyna w bł.-csnow- 

e-u wywiesił ogłoszenie, że z dniem 11 
stycznia 1936 r. wysianych zostanie, na 
urlop tu musowy l-m :esięezny li.3 ro­
botników.

IV zawiadomieniu tern znajduje się
zastrzeżenie, ż e  urlop turnusowi'. av

razie potrzeby, może być przedłużony
do dwueb miesięcy.

*  * #  #

Wczoraj z ramienia C. Z. G. w>.je­
chali z Sosnowca do Warszawy pp.:

Bielnik i Stańczyk, którzy łydą przy­
jęci w mini ster jum przemysłu i han­
dlu oraz opieki s polecz n oj.

Delegaci przedstawią obecnie w y­
tworzoną sytuację w przemyśle wę-
gl o w viu Z agi ęb i a Da bro w sk i ego.

#  *  ” *

IV' dniu 5 stycznia 1.931' r. odbędzie 
się w Sosnowcu konferencja okręgowa 
Z. Z. Z., aa której omówdona zostanie 
obecna sytuacja, w przemyśle węglo­
wym Zagłębia Dąbrowskieko.

Międzyzwiązkowa reprezentacja pracowników um ysło­
wych w Zagłębiu Dąbrowskiem utworzona

W DNI U 2 STYCZNIA CIĄGNIENIE DO 
LARÓWKI.

Ministerjuin skarbu wyznaczyło aa 
daień 2 stycznia 1236 r. eągnieule ąreiujo- 
wej pii/.yo;ki dolarowej. M. in. wyicsowa 
na Lądzie premja w wysokości 12-IHHł dola 
tów. -s

— o —
OKoLMK DO LISTONOSZOW O NIF- 

PRZYJMOWANIE DATKÓW, 
Dyrekcje pocztowe w związku m  zbliża 

cym  sic dniem Nowego Roku przypomnia­
ły listonoszom o istniejącym zakazie bra­
nia przez funkcjonariuszy państwowych 
jaklehkolwlekbądtź datków.

W uu. niedzielę odbyło sic zapo- 
wiedaia-ne zebranie delegatów związ­
ków, wchodzących w skład centralne; 
rady pranowaięzej, a działających na 
terenie powiatu będzińskiego.

Po zagajeniu obrad przez p. Wl, 
Grunwalda., prezesa rady okręgowej 
unii związków zawodowych pracowni­
ków umysłowych w Sosnowcu, z i niej a 
tywy której doszło do tego zebrania — 
przystąpiono do wyborów prezydjum. 
w którego skład weszli pp.: Wł. Grun­
wald jako przewodniczący, K. Ostrow­
ski jako sekretarz i Biłek, Rzadkowski 
i prof. W yspiański jako asesorowie.

Skoku przystąpiono do omawiania 
projektu regulaminu, który po wpro­
wadzeniu pewnych zmian, zatwier­
dzono. Następnie dokonano wyborów 
komitetu wykonawczego, do którego 
weszli z ramienia grupy pracowników 
państwowych pp.: mgr. Deńca, Mi­
chalski, Nielepiec i prof. Wyspiański,

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
konto PKO. 1513.

rzeif. 
iikó\
Borowiecki, Grunwald

Wtorek

Grudzień

Duś: Sylwestra 
Jutro: Nowy Rok 
Wschód słońca: 7.4*
Zachód słońca 3 32

RADJ O
WARSZAWA.

Wtorek, -31 grudnia.
65A — 7.20 i 7.30 — 7.50 Muzyka z |»iyl 

gramofonowych. 7.50. Program na dznsi 
I ieżący, 7.55 Pa.ro infbrmaeyj. 12.15 Płyty., 
■i3.20 Przegląd giełdowy. 17.15 Płyty. 18*0 
Szkic literacki 18.45 Program na &/.. na 
stępny. 18.55 Młodzież wiejska na progu 
Nowego Boku. 19.05 Koncert reklamowy 
11.85 Wiadomości sportowe. 8.80 Muzyką 
taneczna.

KATOWICE.
Wtorek, 31 grudnia.

(i.5fl — 7.20 Muzyka lekka (płyty). 7.30— 
7,50 'Utwory charakterystyczne (płyty). 
.12.15 Pij i,y za płytą. 13.55 Płyt}'. 1520 Win 
domoąei giełdowe. 15-25 Życie artystyczno 
i kultura tac Śląska. 17.15 Płyty. 18-30 Di w a 
hale: 18.45 Koncert reklamowy. 19.80 Fol-o 
ton turystyczno sportowy, 19.10 Program 
r a dzień następny. 19.20 Przegląd, prasy. 
1935 Wiadomości sportowe 28.08 Płyty.

— o —

z ramienia, grupy pracowników samo­
rządowych pp.: B artn ik  Koncewicz, 
Modrzejewski i z ramienia grupy pra­
cowników prywatnych pp.:

1  K ie l c

Biobrow- 
i O strow ­ski, 

ski.
.Po zreferowaniu bieżących spraw 

i zagadnienia Izb Pracy przez p. K. 
Ostrowskiego rozwinęła się dyskusja, 
która dała bardzo obfity niaterjał dla 
zobraaowania sytuacji pracowników 
wszystkich kategoryj.

W wyniku tej dyskusji uchwalono 
szereg- rczolucyj, a mianowicie w spra­
wie opodatkowania pracowników pań 
stwowych, projektów uposażeńiowych 
praco-wnikó-w samorządowych, zaku­
sów ze strony pracodawców na wyna­
grodzenia pracowników prywatnych. 
w sprawie przedłużenia czasu handlu, 
w sprawie Izb Pracy i w końcu w spra 
wie konsolidacji ruchu zawodowego, 
a zwłaszcza konieczności, współpracy 
z odłamem prany fizycznej.

Z ram ienia uuji związków zawodo­
wych pracowników umysłowych w 
Warszawie brał udział p. Brzywezy, 
zaś poseł .Krukowski nie mógł przybyć 
z powodu choroby.

Po ustaleniu term inu konstytuują­
cego zebrania prezydjum reprezenta­
cji obrady zakończono.

Z ŻYLI A BELINJAKÓW TV KIELC Al=H.
W Kielcach odbyło się w domu i*W. i 

WF. im. ,f, Piłsudskiego walne zebranie 
kieleckiego oddziału Belhtiaków.

Zebranie zagaił przewodniczący oddzia 
łu i-o!iii. rez. Kłoskowski, składając «»ra- 
wozdauie z prac za rząd a. Następnie p. t<« 
niaii.Jki złożył relację ze zjazdu prezyd­
iów oddziałów, który odbył eię w Warna 
w ie w dniu 7 bin.

Po omówieniu spraw organizacyjnych 
udzielono ustzpująteimi '/arządiwi absolu 
torjnai, oraz wyrażono podziękowanie za 
nadzwyczajną pracę w organizacji, po- 
ezein pr,;ysłąpioiio do wyboru nowego za 

r«ądji> w skład którego weszli: pik. Jerzy 
Świercz, z — Pytle weki, Kosiński Bohdan, 
Lemański Jan, Ga loszka Władysław ora* 
Czechowski Józef.

Do komisji rewizyjnej wybrani z-osisli- 
Kloskow'-ki y <nnij,ław, Kalandyk Antoni 
i Bujak Józef.

żebranie zakończyło serdeczne pożegna 
nie ustępującego przewodniczącego, który 
został przeniesiony służbowo do Kielc.

Kielecki oddział Beliaiaków jest dość 
liczny i bardzo czynny w pracy społecznej 
na terenie Kielc, w sierpnia Lr., z inicjały 
wy tego cddziału zastała odsłonięta parnią 
tkowa tablica na budynku hotelu Bristol, 
skąd w chwili wkroczenia legionów do 
Kielc, dali beliniacy pierwsze strzały do 
nieprzyjaciela.

Tablica ta zheg-aeHa miasto Kielee o I« 
dną wiseej pamiątkę, mówiąca o wielkim 
czynie Jfr-ęfa Liłsnclskiego i .Tego Lesio* 
nów.

 0()U-----
(k) Cuchnąca bomba w owocarni. Do

owocarni Bessera przy ul. Sienkiewicz.-, w 
Kielcach została rzucona bomba cuęlmac-a, 
która zifszozyda towar, napełniając- odci­
nek ulicy Sienkiewicza cuchnącą wonią

Sprawca zbiegi. -,

(k) Dlaczego niema ce»nikóu ? Misuo
wyraźnych przepisów większość sklepów 
kiel.eckiieh nie ujawnia cennika na v > sła­
wach, zwłaszcza przy wszełkfe-h artykuł, 
spożywczych pierwszej potrzeby. Nieumi-.v 
szeze.uie cennika tłumaczyć należy '-'.h\ 
wolą kupea, albo niezrozumieniom przez 
niego treści wydanych rozporządzeń. Je­
steśmy zdania, że jeżeli rozporządzeni,* zo 
stało wydane — winno być przestrzegano 
przez wszystkie sklepy. Dziś zaledwie nio 
wielka ilość sklepów podaje jawnie swe 
ceny. Czyżby roszta sklepów wstydziia się 
swych cen ?

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chor. wenerycznych i skór, „Porno®*’ 

i'asnowiat, Sfanklawkza n  a 
Czy* aa: 10 * 1 1 4 * 7  pp„ w świ®t«: 11 -1 

W izyta 5 złotych.
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T E A T R  M I S J S ' K I  
w SOSNOWCU.

Dziś, o godz. 8 wieez. (punktualni1-.; 
przezabawna koinedja S. KiedrzyóBuogo 
p. tyk: „CUDZIK I SPÓŁKA",

Bilety w eenie od 25 gr.
Wieczorem 2 przedstawienia: Pierwszo 

o godzinie 11-ej wieczorem i drugie o godz. 
1-ej w nocy, Wielka Rewja Sylwestrowa 
pod tytułem: „DOBRA JESTJ

Autorami jej aą najlepsi „rewjo - j- -* 
» /  jak: Homar, Tuwim i inni.

Rewja zawierać będzie 18 obrazów, przed 
stawiających zarówno steny nastrojowe t 
iltftracją ślicznych nn.hdji. .jak też i pełne 
humoru skecze w wykonaniu całego zespo 
łu z Gołaszewską i Iwańskim aa czeto 

Konferansiei kę prowadzić będzie p. l\ 
Krotkę-

dnia będzie finał pióra Srj

A

.KOCHANY NASZ SOSNO-

u-

tym

9S<
Sosnowiec,

Sensacją 
mana pt-:
:WTEC“.

.Jutro, o godz. l id  wspaniała operetka 
Herve‘go pt.: ..NITOUCHE”.

Wicczoorem o godzinie 8 80' doskonalą 
raw ja nt.: ..DÓBR A JEST".

UWAGA! Na rewie Sylwestrową ł»lle- 
iv  ulgowe i passe-parteut nieważne 

v- —  tóoo------

— Posiedzenie rady miej; ‘kiej w Jigdzi- 
iite postało odwołane- Posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie, które minio sic od­
być wczoraj zostało odwołane.

Sprawy, jakie miały być rozpatrywane 
na tom posiedzeniu nie zostały jcszcko 
przez komisje należycie omówione, i to 
właćuie jest przyczyną odwołania zapowie 
dzianesfo posiedzenia•

— Import towarów regłameuiow anyih.
Izba przemysłowo - hadlowa w Sosnowcu 
podaje do wiadomo-'.:i zainteresowanych, 
że przyjmuje podania o zezwolenie przy 
wozu z zagranicy towarów reglardeidową 
nych w ramach konty,-gentu na i kwartał 
1935 roku.

Ostateczny termin wnoszenia podań 
pływa w dniu 5 stycznia 11:85 r.

Dodania wniesione po terminu- 
mogły l!5'ć uwzględnione jedynie w 
wynadkn, jeżeli pozostaną l-czcrwy k>m 
tyn,gentu.

rS<3eCKK30CCOO«XKW
CUKIERNIA — KAWIARNIA

, E U a ® P A ”
ul- Piłsudskiego 15

teł. 3-17
urządzą dnia 31. 12. 85 r. o g. 21

Wesołą f c  Sylwesliswił
Orkiestra rosyjska 

Humor — Śpiew.
W czasie Karnawału w każdy 

•czwartek, sobotę i niedziele 
D A N C I N G

Wszystkim naszym bywalcom 
i sympatykoom życzymy 

D0SIEGO ROKU!

i ł o o o d o o o d
  Wypadek ua kop. Renard. Oiiegda..

w czasie pracy na dole kopalni lir, R e n ard  
w Sosnowcu dostał sio pomiędzy wózki ro 
botuik, 37-lętni Stanisław Struzik, zanuesz 
kały w Sosnowcu przy ul. Błotnej 8.

Nienzezęńliwy doznał stlusaenia 
boku. Przewiezioono go do szpilala.

—„ Uroczystości opłatkowe w Czeladzi. 
W ub. niedzielę świetlica miejską w Cze 
ładzi zorganizowała opłatek dla swyc i 
członków, zaproszonych organizacy.i 
dzieżowyc-.h i gośc-i. Świetliczanie groma, 
nie odśpiewali cały szereg kolend, prze­
platanych okolicznościowemi deklam.u ..>■ 
mi poezem przemówienie o znaczeniu a 
niania sic opłatkiem i współżyciu swietn- 
eowem wygłosił prezes I .  Kita i kier p. 
H. Szczerbowa. Serdeczny nastrój pano­
wał. gdy młodzież wzajemnie łamała su? 
opłatkiem. Resztę p rz y je m n y c h  abwil »m  
dzono na skromnym poczęstunku i town
rgyskiej zabawie. ,

Bardzo udatnie w y p ad ł opłatek *  ,z 
Je nr. fi na Piaskach. Dzieciom urządzono 
choinką, przy której odśpiewały 
kolei) dy.
mówienie ..., „-------  . -
rem Sianka. Wszystkie dzieci przyjęło >er
furtką, —

mt SYLWESTROWĄ
„ P A L A I S  t i e  O A U S E ”

SOSNOWIEC, SAOOWA 3

Występy ariystuw, niespodziani Atrakcja

Zamiast da Abisynji ~  trafili do Czeladzi
Owal młodzi sosnowiczante udający s :s» do Afrisynji ująci w Czeladzi

gusa. Na krok swój zdecydowali się 
pa-zedewszystkiem z tego względu, m 
nie- mogą znieść krzywdy abisyńezy- 
kow wyrządzonej im przez wiochów, 
u pvzytem pragną zażyć romantycz­
nych przygód w Afryce.

Chłopcy na wiadomość, że będą tkl- 
dani rodzic om rozpłakali się. Jeden z 
nich as- czasie jazdy omal, że nie wy­
padł z pędzącego tramwaju na szyny, 
trzymając się kurczowo buforu obdarł 
sobie tylko ze skóry nogi.

W ub. niedzielę wieczorem policja 
czeladzka przyłapała dwóch dziewkę- 
oioletnich chłopców Jana Krawczyka 
i Antoniego Kozłowskiego (Sosnowiec 
Bloki 3), którzy, siedząc na buforach 
tramwaju przyjechali do Czeladzi.

Chłopcy stremowani na widok po­
licji, początkowo mię chcieli zdradzić 
celu swej niezwykłej podróży. W koń­
cu przekonani, że nic złego im się nie 
stanie wyjawili, iż miękli z domów 
rodziilietekicli. by jechać do Abisynji 
i zaciągnąć się do czarnej armji Ne-

Krwawa zabawa wiejska pod Porajem
pokłuci nożami dogorywafą w szpitalu

Oncgdajszego wieczoru w jednym 
Po-Zaborze, gminy 

zabawa taneczna.
z diomew we wsi 
raj odbywała sś; 
rządzami przez grono miejscowych 
wieśniaków. Początkowo zabawa - pro­
wadzona była spokojn e, jednakże pod 
koniec, bawiący się młodzi wieśniacy 
poczęli się między sobą kłócić. Po 
o«trej wymianie słów doszło pomiędzy 
bttwćąeemi do walki. Poszły w ruch 
noże pod ciosami których runęli na 
ziemię dwaj bracią, a mianowicie 19- 
letni Józef Pędzik i 25-letni Antoni 
Pędzik. mieszkańcy pobliskiej w--i 
Biskupi -e. powiatu częstochowskiego.

Gdy pokłóci bracia zbroczeni krwią 
wili się w bólach na ziemi, wrogowie 
ich korzystając z zamieszania 
zbiegli. Rannych przeniesiono hal 
lychmiast do szpitala w Częstocho­
wie. gdzie jeden z nieli dogorywa i 
prawdopodobnie nie uda się utrzymać 
go przy życiu.

Sprawcami pokłuciu Pędzików ma­
ją  być dwaj brac-'a HandJ'sowie oraz 
niejaki Gawr on .  mieszkańcy w.-i 
Zabrze.

Powiadomiona o wypadku policją 
wszczęła w tej sprawne energiczne 
dochodzenie.

Powiatowy zjazd prezesów i naczelników
straży pożarnych w Olkuszu

X
X

W
X
X
X
X
X
X

pod j;• rzewodarietwem starosty po- 
aviatowego w Olkuszu p. St. Gliszczyń­
skiego, prezesa rady po w. związku 
straży pożarnych octbył się w ub. nie- 
dftiielę zjazd prezesów i naczelników 
straży pożarnych po w. olkuskiego.

Do stołu prezydjalnego zasiedli 
pp.: A. Okrajny ze Sławkowa, F. Maj 
złer z Barnów ja, W. Werdęga ze Smar 
dzowic- L. Zgadzaj z Wolbromia i Br. 
Pajda z Olkusza, jako sekretarz.

Sprawozdanie z działalności zarzą­
du i kasowe referował ,st. instruktor 
straży pożarnych p. N. Kalkovr«ki. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej, re­
ferował p. Haberko.

Po załatwieniu zgłoszonych wnios­

ków prezes rady starosta Gliszczyński 
w ćHuższehi 'przemówieniu omówił o- 
boeną sytuację gospodarczą .samorzą­
du. Następnie pod przewodnictwem 
prezesa zarządu oddziału sędziego 
Sendry omówiono szereg pilnych 
spraw organizacyjno - udnuuistmeyj - 
ńyoh, rozdano dyplomy za zawody kon­
kursowe i strzelanie.

Na zakończenie zabrali glos na cel 
nik rejonu p. Lifewkn z Suioszowej i 
prezes zarządu p. Sendra, którzy w 
imieniu całego straiaetwa olkuskiego 
dziękowali odchodzącemu instruktoro­
wi p. Kałkowskiemu za pięcioletnią 
owocną pracę na terenie powiatu ol­
kuskiego.

Pierwsze posiedzenie nowej rady wojewódzkiej
w Kielcach

Prezydent Izydorczyk wybrany członkiem rady

— „Noe Sylwestrowa" w „Pal u U tla 
Danae**, W restauracji - dancingu Palais, 
de Dnnso‘‘ w Sosnowcu, spotka dziś kino­
manów radosna niespodzianka. Dyrekcja 
tego lokalu zaangażowała słynny zespól 
artystów, których podziwialiśmy w jed­
nym z czołowych polskich filmów „Ihilaof 
na kółkach**. ■ ; -r.
"Występ miłych gości w „Noc Sylwestrową* 
którą dziś będziemy mieli w reprezentant 
nym lokalu Sosnowca „Palais de Danae*1, 
liczyć możo na powodzenie.

— Zabawa Sylwestrowa. Orgaiuzacja 
młodz. pracującej, ognisko im. Gen, J- 
Bema w Sosnowcu, urządza w dniu 81-g<» 
Inn. tradycyjną zabawę Sylwestrowa w 
sali BBWR, przy ul. Warszawski oj 22.

Początek o godz. 9-ej wieczór.
— Wałki wewnętrzne wśród rolników 

czeladzkich. Tarcia,- jakie uuały miejsce 
miedzy członkami komitetu nieruchomości 
w Czeladzi obćeuie zaostrzają sią i znaj 
dują swojo rozstrzygnięcie na drodze są­
dowej. W 1031 r. wybierała sio piołgraym 
ka z Czeladzi do Częstochowy. .Ponieważ 
w tyui okrcc ie zarząd związku był zawie­
szony w urzędowaniu. 10 członków zwróci 
ło sic, do skarbnika p. R Machniew-ucicgo 
o wypłacenie 500 zł. na orkiestrą, przy­
czyni na pokrycie tej mirny wys uwili 
weksle gwamocyjae po 5!) zł. Na tej pod 
a Ławie ,p. M. wypłacił wła śnie pieniądze w 
imieniu związku.. Po pewnym czasie rolni 
cy uznali pretensje skarbnika, jednak z* 
rząd związku sprawy tej należycie nie 
uregulował, wobec czego poszkodowany 
Machu iewskii wystąpił na dróg1? sądi.wą 
przeciwko W> rolnikom,, którzy podpi-iaD 
mu w,-!: !c gwarancyjne.

Ciekawe jesj stanowksko obecnego za­
rządu komitetu z p. F. Herzelskim ua nr- 
le. któiy z niewyjaśnionych przyczyn ni® 
chce uregulować tej sprawy przez co nam 
żu 1(1 członków na zapłacenie weksli gwa­
rancyjnych, a /. drugiej strony wbrew ich 
woli przydziela iiu obroną odwokacką Ja 
den z pozwanych p. St. Kozłowski, urn soli 
daryzu.iąe r.ię z tego rodzaju taktyką za­
rządu. n»iijiife.stacyjnie zgodził s? z.:u iució 
podpisany przez siebie weksel gwaruiieyj 
ny. IV slosunku do pozostałych pozwa­
nych. na wniosek adwokata, sąd spraw; o 
droczy i ua - iuńy tei'.rnin, Mnjiv być pwc.dl® 
żflpc i j.dip dokumenty i protokoły, po-
tivi.crd 'a.iącć Jinsżnośj jmdćusy i
Mach.ni -wJkie.go.

— Walne zet ranie straty ogniowej w 
Czeladzi. W -ub. niedzielą, pod przewodni- 
ctwcni o M. K 'przywv i przy udziale UD 
osób. odl.-y o sv  nadwyczajne walno zebra 
nic ochotniczej- straży ogniowej w tzela- 
dzi. Zreferowane przez zarząd strażv spra 
we ulanie z działalności- zostały przez 
członków rrzyj Je oklaskami. Na miejsce 
ustcpują-ccgo ru-ezesa x>- Raźuicwskicgo 
wybrano inż. G-oihiona z kop. „Saturn*. 
Reszm zarządu została uzupełniona prze* 
przedstawiciela miasta burmistrz,a Rr
Dorol-.-zyńskiego. sodziego R Herman* 
G. Sadowskiego. G. S darza, P. .Turczyó- 
skiego, N. MuAłę. naczolnikiem straży o- 
brarto u Cz, Mnudafa.

W skład komisji rewizyjnej wchut.zą
— L- : i. Tajchman. V. Spyrzyński, Wf. 
Witkowski i "Marzec. Zet rani przyjęli 
wy statut, i nadali godność prezer.n honor® 
wego u T- Raźni.-wnkieiou.

— Ofiary ua l-.ezrobotnych w Grinhcw 
Gminny komitet funduszu pracy w Grodź., 
cu prowadzi na swoim terenie intensywną 

kierunku przyjścia z pomocą ,mkpracę w
największej liczUe bezrobojnycin W
ku z iem urządzono zbiórkę wśród nuejs-o

lfiWOgO Pod pry o w odni ł. w e j u 
dr. Dżiuictosza odbyło się 
nowo wybrane j rady wojewódzkiej.

mło 
d-

przy
Okolicznościowe przo- 

wygłostła nauczycielka P. 7,a-

wojev.edy 
osiedlenie 
ińkiej. Na

w-stępie uczczono pamięć Marszałka 
J. Piłsudskiego jednominutowem .nul- 
(Moniem, poezem wysłano cłejiesrz.i- Luń- 
downiczą do Prezydenta Rzeczypospo 
litej. Podczas posiedzenia wojewoda 
d r .  Dziadosz wygłosił expose o stanic 
ogólnym województwa kieleckiego i 
działalności administracji państwowej 
za okres ostatnich dwóch lat hadżeto 
wycli oraz o zamierzeniacłi na najbllż 
sza przyszłość. Skolei dokonano wybo 
ur trzech członków i trzech zastępców 
do wydziału wojewódzkiego. Na ozlor| 
ków wybrano pp.: Wacława Długosza, 
łosięcia Krzysztofa Radziwiłła i Anto 
niego Izydorczyka.

Na wniosek przewodniczącego, ra­
da uchwaliła: wyasygnować z fundu 
szu wydziału wojewódzkiego luw  zi. 
dla naczelnego komitetu uczczenia pa­
mięci Afarsz. Piłsudskiego i

powiatowemu komitetowi dla uczcze­
nia pamięci hetmana Czarnieckiego 
we Wloszczo'w ie.

W końcu wysłano, depeszę z wyra­
zami g'otowoa.v podjęci:a jaknajdalej 
idących wysiłków dki realneg’o popar­
cia rządu w walce z trudnościami go- 
spodarezemi.

wego społe- zeóstwa.
Dotychczas zebrano oil urzędników

grc-dzieekisffo towarzystwa 368 
od robotników z'rod/,, tow 2 7.1., 
zakładów ,.Solvay‘‘ — zł. 62 Kr, 
i właściciele sklepów — -W J  -’n

dyrekcji 
zł. 50 gT., 
robotnicy 
50, rolnicy r ty kałów

¥  CIĘŻKICH CZASACH
ZUKOWIE
1!
N A lU flA tN Y
SOK
CZOSNKU„FF

a p t e k a
W AR5ZAW A

JEST JESZCZl  
C E  M N I E J S Z E  
PRZY
r e u m a t y z m ie
a r l t r e t y ź m ie

s K L e a o z i e

MAZOWIECKAMAZOWIECKA 10

1000 zł.

groszy- Pozatem zebrano wiele ar, 
spożywczych jak: ziemniaki, kiełbasa, ka­
wą. cykorie ifp. .

Ponadto od komitetu org-amzu.iąi cc« 
święto nicpodle/iłcaci, komitet otrzymał 
35 zł. oraz od rzemieślników warsztatu co- 
meutowni ,Bolvay“ zamiaai: wioóc i «?
^rób < P* B. ^ zo^pau k o w sic iekf ̂  7.1. 
ŝ r. 25

— Bal Sylwestrowy KS. .,35aglebia«ki 
Klub sportowy „ Zagłębiau ka“ w Be hi ni a 
urządza we wtorek, dnia 31 grudnia 1(135 
r. w salach f-wa dobroczynności na Górr? 
Zamkowej w Będzinie tradycyjny bal Sył 
wostrowy’, na którym przygrywać tvd/Ja 
do tańca znakomitiy jazz-band-

Iluminacja sali reflektorami. Wiele nf« 
Bpodzianek. Początek <* grodz. 21.
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Dwa morderstwa mlecliowsklem
(z) Nowe ceny Ha mięso i wędliny. 

Odbyło się posiedzenie komisji cenniko­
wej, na którem ustalone zostały nowe ce 
ny mięsa i wędliny, a mianowicie nueso 
wołowe 90 gr. za kg„ wątroba i serce 90 
gr., głowizna 45 gr„ ozór 90 gr., płuca 45 
gr., łój nerkowy 1.10, baranina 00 gr., cie 
leci na 90 gT„ flaki 10 gr., mózg z krowy 25 
gr. za sztukę, noga wołowa bez skory 20 
gr. sztuka, noga wołowa zc skórą GO gv. za 
sztukę-

Wędliny: słonina świeża zł. 1.70 za kg-,
sadło nie solone 1.70. smalec topiony biały 
fzysto wieprzowy 2 S0. smalec szary 100, 
szynka gotowana 9.50, szynka surowa 110, 
polędwica wędzona 2 zł. 20 gr., bo 
czek surowy wędzony 1.80 rolada '? 00. bo 
czek gotowany wędzony 5.20, serdelki 220, 
rozmai’’ość pierwszy gatunek 2.40. drugi 
gatunek 2.00. parówki 220 mordadeU cy ­
trynowa 2 00, mortadela siekana 2.00. bale 
ron gotowany 2 50, kadryl 90 g r , sa'te“on 
włoski 1.60, salceson szwabrki 1.30, kiszka 
pasztetowa 1 80, kiełbasa krakowska 1.90, 
zwyczajna 1,60, serdełowa, 180, kiełbasa 
krajana sucha 2 80, schab surowy 1.30. wie 
przowina z bilem 100. eynadry 1.30, kb k.., 
kaszarta z kaszy tatarezanej GO gr., żeber 
ka z mięsem 90 gr., kiszka kaszana z kaszy 
jęczmiennej 40 gr., z drobnej kaszy tat;.r- 
lezanej 80 gr., kiszka wątrobianka leber- 
wuszt.) 90 gr., nogi 44) gr, kości 2e gr. Ceny 
powyższe oblwiązuja na terenie mm sta 
z dniem 31 grudnia rK Pobierający eony 
wyższe aniżeli przewiduje ustalony cennik 
będą bardzo urowo karani.

 o — -

Z Olkusza
{•ci) Dalsze oddziały L. M. i F. 

W. dn, 29 b-m. w Wolbromiu i Skale koło 
Ojcowa, odbyły się organizacyjne ze bra­
nia w sprawie uruchomienia w tych miej 
scowościaeh oddziałów ligi morskiej i ko 
lonjalnej.

Wśród licznie zebranej ludności i o- 
gromnego zainteresowania, po zagajeniu 
przez prezesa powiatowego oddziału ligi, 
p. Petrykoweki ego z Olkusza, dłuższe przo 
mówienie na temat, znaczenia morza dla 
Polski, wygłosił delegat zarządu okręgo 
wego, inż Gutt z Badom i a. objaśniając 
odczyt wykresami.

W obydwóch miejscowościach przyślą 
piono do zorganizowani;, oddziałów- 
1. m. i k.

(oi) Nagły zg-on. 70-letni gospodarz wsi 
Podehybie, gin. Jongrot, Błażej Kuś, po 
spożyciu kolacji nagle zachorował i zmarł 
wśród boleści żołądkowych. Przyczyn a Z40 
nu narazie nieustalona.

Krwawa bójka —  Zemsta za uwiedzenie siostry
We wsi Krasiniets, piw.- um b iw - 

skiego, w czasie odbyw iją ■"•ej się zaba 
wy w domu Kazimierza Misiaka, zo­
stał zamordowany nożem Józef Hatała

Uczestników biorących udział w 
bójce w  osobach: Andrzeja Ślęka, F rań  
oiszka Bielika i Ju ljana  Jasiaka za­
trzymała policja.

We wKii Dziewięciioły, pow. miechów 
skiego, Franciszek Za.pria.lskt, Jat 49, 
został wywołany z miowkaufi. przez 
braed Antoniego i Stanisława Umiń­
skich, oraz Józefa isJdwt, Mieczysła­
wa Ryło i Wincentego Włodarza.

Przed domem jeden z obecnych u- 
godził Zaprzalskiego nożem w serce, 
kładąc go trupem na miejscu. Morder­
stw.. dokonano z zemsty za uwiedze­
nie siostry jednego z uczestników 
przez Zaprzirlskiego i uchylanie się od 
płaceni a alimentó w.

Najmilszym i najpożyteczniejszym 
podarkiem gwiazdkowym i noworwz 
Bym, jest KSIĄŻECZKA OSZCZĘD- 
NOŚCIOWA KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCIOWEJ w Zawierciu

H

1

Besearabję nawiedziła klęska rjodo wa, wywołana nieurodzajami. Na zdjęciu 
dzieci, wypatrujący powrotu rodziców, ldó rzy udali się za c-klebem.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

-----

Na godzinę przed tern, wdowa, kio 
ra diziwny, nieprzałamany instynkt ku 
Łucji prowadził, zastukała do drzwi 
'mieszkania młodej szwaczki z zawinią* 
ii i om w7 ręku.

- Ach! to wy. matko Elizo! — za. 
wolało dzieweaę, drzwi otwierając, chy­
ba ze nie przynosisz mi chleba,

— Nie! moja droga panienko — 
odrzekła Joanna — przyszłam c-ię pro 
wić o wyświadczenie mi małej przysłu­
gi-

Wszystko uczynię dla ciebie mai 
ko najchętniej, spoczmj tu  proszę — 
ła tę suknię, która ma być na jutro go 
dodała -— podczas gdy będę wykończa 
tową, opowiesz mi co cię tu do mnie 
sprowadza.

Wdowa usiadłszy, zatrzymała pełne 
miłe ?ci spojrzenie ra  miodem uroczem 
dziewczęciu.

— Przybywam z prośbą do ciebie 
panno Łucjo -— poczęła — ośmielona 
tw ą obietnicą, iż przy wolnym czasie 
uszyjesz mi suknię.

— Z całego serca.., masz pani po­
trzebne ku temu materiały?

— Właśnie pi-zecbodząc przed ma- 
gaętyajjem nowości, kupiłam bardzo ta ­
nio resztkę wełnianego 'towaru, którą 
przynoszę... patrz pani.

Tu roznosicćelka chleba odwiązy- 
wać paczkę zaczęła.

— Dobrze... połóż to pani na stoliku 
-— odrzekło dziewczę, robotą pilnie za 
jęte — skoro ukończę ten stanik, we­
zmę partii miarę... Wszak możesz chwil 
kę zaczekać ?

-— Jak  najchętniej; ukończyłam już 
dzienny mój obchód, jestem wolną do 
ju tra  rana, nie spiesz się więc, proszę.

— Lubię szyć prędko — Łucja od­
parła. I  szybko migając igłą. rzucała 
od czasu do czasu ku drzwiom spojrzę 
nie, wsłuchując się w1 najmniejszy sze­
lest na schodach. ,

Ta natężona uwaga dziewczęcia i 
niepokój widoczny w całej jej postać' 
nie uszła baczności Joanny.

Chcąc poznać tego przyczynę, ba­
dać dziewczę należało, a ceyliż służyło 
jej prawo do czegoś podobnego? Po­
przestała więc na zadaniu kilku pytań

— Jak  dawno pani zajmujesz się

(ol) Przy choince rzemieślniczej w Wol
bromiu. W dragi dzień świąt Bożego Na­
rodzenia rzemieślnicy ehrześejanie w Wol 
bromiu, urządzili w własnej świetlicy 
choinką dla dzieci z podarunkami. Obda­
rowano zgórą 50 dzieci najbiedniejszych. 
Do licznie zebranych rodzin -— rzeinieslni 
kćw i dziatwy przemówił miejscowy pro­
boszcz ks. Chwistek.

W podniosłym nastrooju przy śpiewie 
kolend i audycji radjowej spędzooiio długi 
wieczór-

szyciem? — zapytała nagle, pragnąc 
dowiedziioć się czegoś z przeszłości mło 
dej robotnicy.

— Od la t sz-eściu, matko Elizo.
-— Uczyłaś się tego w Paryżu?
— Tak, pierwszą naukę szycia u- 

dzielano mi w przytułku, gdzie zosta­
łam wychowaną.

Na te słowa Joanna zadrżała.
-— Zostałaś wychowaną w przytul 

ku? — powtórzyła żywo.
  Tak — odrzekło smutnie daiew

czę. — Nie znałam ni mego ojca,, ni 
matki. Oddano mnie niemowlęciem do 
przytułku dla opuszczonych dzieci.

— W  Paryżu? — pytała drżącym 
głosem roznosicielka.

Pochylona nad szyciem Łucja., nie 
dostrzegła silnego wzruszenia, jakie 
widniało w obliczu przybyłej.

 W Paryżu — odpowiedziała.
— Jak  dawno to było?
— Dwadzieścia jeden la t temu...
— Dwadzieścia jeden la t — powtó 

rzyła Joanna, której odległa ta  data 
nasuw ała tyle wspomnień bolesnych.

-— A ileż panno Łucjo masz la t o- 
becnie?

— Według tego, jak  mi powiadano 
zdaje się, że zaczęłam dwudziesty dru 
gi rok życia.

— Czy nie m ów iono  ci, gdzie spędzi 
łaś pierwszy rok, do. chwili umieszczę 
n ia cię w przytułku?

— Nie. nic mi o tern nie mówiono.
— I  nie wiesz, czyb zostałaś tam 

oddaną przez rodziców lub krewnych?
— Nie wiem.

Sygnatura: Km 1057/33 i Km. 2621/3-5

O b w ie s z c z e n ie  
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosuow 
eu rewiru 3-go, Stanisław Jakimczyk ma 
jący kaneelarjo; w Sosnowcu, ul. Piłsud­
skiego Nr. 2 na podtltawie art. 678 i 67 S k. 
p. o. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 h tego 1986 r. o godz. 11-ej w So­
snowcu w Sądzie Grodzkim p r z y  ulicy Ki­
lińskiego' odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu w II terminie nale 
żącej do dtuzłiika(czki) Antoniny Święci 
ckie.i nieruchomości miejskiej, położonej 
w Sosnowcu przy ul. Leszno Nr. pel. 6, 
składającej się z placu i zabudowań, dom 
mieszkalny fronnowy murowany. 2 budyń 
ki na warsztaty ślusarsko - mechaniczne, 
komórki i ustępy — mającej urządzoną 
księgę hipoteczną Nr. Mp. 704 — przecho­
wywaną w Wydziale Hipotecznym Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu.

Nieruchomość oszacowana została na su 
mę zł. 38 000, cena zaś wywołania w dru­
gim terminie licytacji wynosi zł 25 333 gr. 
fi?.

Przystępujący do przetargu ohowiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości ,zl. 
S8f:ii

Rękojmię należy złożyć w gotOwiźme, 
albo w takich papierach wanoieio- 
wyeh,’ bądź książeczkach wkładko­
wych, instytucji, w których wohm u- 
mieszczać fundusze małoletnich. -- P a­
piery wartościowe przyjęte będą w war­
tości 3/4 części ceny giełdowej. Prs.i li­
cytacji będą zachowane ustawowe w-mw 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem puobcz- 
licm obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomo i warunki odmienne. — Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą -lo .li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, is  wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanOwien.e 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W, ciągu ostatnich dwóch ty­
godni przed licytacją wolno oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godany 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg­
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Soiśnoowcu — Oddz. Egzek. 
ul. Kilińskiego.

KOMORNIK 
STANISŁAW JAKIMCZYK.

Sosnowiec, dnia 27 grudnia 1935 r.
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— Lecz o tern w przytułku wiedzieć 
powinni?

— Być może, iż wiedzą... wszak to 
nic- powód, ażeby mnie o tom mów ić 
miano.

-— Dlaczego?
— Ponieważ reguła zabrania wyj a 

w iania dzieciom tajemnicy ich urodzę 
nia. W razie żądania jej odsłonięci a, 
osoba, która złożyła dziecię, lub druga 
przez nią upoważniona, winna oznaj­
mić dzień i godzinę, w którem dziecko 
do zakładu oddanem zostało, oraz wy • 
jawić wskazówki, dołączone na fńeliź- 
nie, łub ubraniu niemowlęcia, dla ułat 
w i en i a poszukiwań.

— Zatem — oiągnęła dalej wdowa 
— pani nie wiesz zarówno, czyli te  dra 
bne wskazówki -istniały obok tetebłie.

-— Istniały, wiem o tein.
— Gdybyś więc poznać je zapragnę

ła?
— Nie objaśnionoby mnie. jestem 

przekonaną.
— Łeez i to imię Lucji jakie ci na­

dano? — mówiła z drżeniem Joanna.
— Imię to żadnego nie .stanowi do­

wodu, zostałam oddaną do przytułk 
w dniu świętej Łucji, stąd to być może 
tak  mnie nazwano.

— A zatem ona wypadkowo nosi 
to imię — myślała ze śeiśnionem ser 
oem nieszczęśliwa kobieta — a ja tak 
ślepo wierzyć poczynałam, znikły więc 
moje nadzieje!

— Oto już ukończyłam stanik — w? 
rzekła Łucja, składając robotę. — We­
zmę ci teraz miarę, matko Elizo.

o, d. n.
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isH a S SPf W kraju wielkiego milczenia
Życie na Oreniandji — największej wyspie świata

Ozy wieża Eiffla 
będzie  zburzona**

Oil chwili, gdy pałac lYoeadero ixi,A.io 
Ty o zburzono, częściowo zaś jłrzeltudowasło 
podnoszą ssą w Paryżu coraz eząścUj gło­
sy, aby i wieżę Eiffla usunąć również. O© 
raz więcej uiówi się © ten , że jest „uicmo 
dna“, że się „'kłóci"  ̂ ea|ą areiiUckturn 
miasta, że wnosi do niej jakiś fałszywy 
ton — że nikomu do niczego nie jest j*o- 
Uzefena i, nadomiar złego, że stanowi, gro 
źne niebezpieczeństwo dla nocnej koimuu- 
kacji samolotowej, A także — iż w wypad 
ku przyszłej ewentualnej wojny o;m to 
właśnie nie pozwoli Paryża przed napa- 
dem nieprzyjacielskich sił powietrznych 
„zamaskować".

Wszystko to może prawda — lecz i to 
prawda, że trudno nam sofois wyobrazić 

f Paryż bez’ tej wieży. I że — pomimo Wszy 
stkich swych architektonicznych grzechów 
— tak bardzo zrosła się jej sylwetka % Pa 

' ryżeui, iż rzeczywiście nikogo nie razi.

Gre.nlaud.ja jest njetylko najwięk­
szą wyspę świata, nietylko największą 
kolon ją, ale także i najbiedniejszym 
i zarazem może najpiękniejszyffi k ra­
jem. Przestrzeń jej zajmuje -MB;?,000 
tern. kwadratowych, w której to cyfrze 
1.809.000 km. — to płaszczyzny lodo­
we, niezairdeszkane. Mroźna, biała
G-renlandja przeżywa w ciągu roku 
swoje krótkie, cudowne trzymiesięcz­
ne lato arkt-yczne. Wtedy biała Hren- 
landja kwitnie. Od przylądka Varw»ł 
do przylądka York rozwijają się mar- 
geritki', kampaciule, żółte żonkile i ty­
siąc jeszcze innych, dziwnych k* iatów 
o silnym zapachu, przesycającym po­
wietrze.

Drzew niema prawdę woale. Te, 
które są — są karłowate, małe, pokra- 
cmc,dosięgające zaledwie wysokości 
człowieka. A kiedy po krótkim -— trzy 
miesięcznym okresie atą liście ioli na­
biorą złocistego koloru i zaczną opa­
dać, jest to jędrny w swoim rodzaju 
widok. 4,t
*  WIOSNA WŚRÓD LOlJÓW; **

Z początkiem lata zaczyna -się na 
oalej wyspie ruch, zaczyna się. życie

Kino „ A P O tL C T  w  Słelcu
jeszcze l dzień! Dziś w e w torek 
31 g ru d n ia  po raz o statn i baw ić 
nas będzie  F ra n c isz k a  łłSal

w filmie p, t.

Piotruś
lt-g i film. — JOAN CRAWFORD 
i CLARK GA RLE w dramacie 'p. t.

Uwodzicieika
P oczątek  o 3,30, o statn i o 8.30 

Bilety od 25 gT.

Km. 230.i;oL

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w So mow  

eu rewiru h-gc. urzędujący w Sosuuweu  
przy ul. P iłsu d sk iego  pod Nr. 2 na zasa­
dzie a r t Ciii K. P. C. obwieszcza, że w  dniu  
5 lu tego  1RS6 r. od godziny 11 rano, w  sa li 
posiedzeń Sądu G rodzkiego w Sosnowcu  
odbędzie się  sprzedaż z publicznej licy ta ­
cji n ieruchom ości m iejsk iej składającej 
się % -placu z budynkam i dom m urowany  
m ieszkalny parterow y, dom parterowy 31 a 
w arszta t oraz komórka i ustęp położonej w  
Sosnowcu przy u licy  Sm olnej Nr. 12, powie 
eie będzińskim , w ojew ództw ie kieleckim  
obejm ującej pow ierzchni 18 prętów kw a­
dratowych, która stanow i w łasność^Józefą  
Jask ó ły  w jednej n iepodzielnej połowie i 
Ptrry Jask ó la  w drugiej połowie.

N ieruchom ość ta  ma urządzoną księgę  
hipoteczną w W yd zia le hipotecznym  
O kręgowego w Sosnow cu, oznaczonej Nr. 
rep. hip. L78.

P ow yższa nieruchom ość 7 0 s tul a os/.hco 
waua na sum ę zł. 6.145, sprzedaży zas po­
dlegają  prawa Józefa  J a sk ó ły  do niepo­
dzielnej nolow y nieruchom ości.

Sprzedaż zaś rozpocznie się  od emiy 
w yw ołania  t. j. od kw oty zł. 2.304 gr. 38.

‘ L icy tan t przystępu jący  do przetargu  
powinien złożyć rękojm ię w gotowiznm  w 
kwocie zł, 307 gr. 25, albo w takich popie 
racli w artościow ych bądź książeczkach  
w kładkow ych, in sty tu cji, w których wol 
no um ieszczać fundusze maloloimc-ii. 
P apiery  w artościow e przyjęte będą w . ’ar 
tośei 3/4 części ceny  giełdow ej. Przy h c y  
fa cji będą zachow ane ustaw ow e wa uuki 
licytacyjne, o ile  dodatkowem  publicznmn  
obwieszczeniem  n ie będą podane do w mu o 
m ości w arunki odmienne- P raw a os ..o 
trzecich n ie będą przeszkodą do heyLtoji 
i przysądzenia w łasności na rzecz uajyw  
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem przetargu  n ie złożą dowodu, •/.& 
w niosły  pojyództwo o zw oln ienie m erucno  
m ości lub jej części od egzekuo.u i  m  nzy 
sk a ły  postanow ien ie w ła śc iw eg o _ Sami, na 
kazująeo zaw ieszenie egzekucji, staw ciągu  
otatnieh 2-ch tygod n i przed licy tacja  woi 
no oglądać nieruchom ość w  um  powszea- 
nie) od godziny 8-ej do 18-ej, akta zas pos © 
pow ania egzekucyjnego m ożna p rzeg .p  11- 
w Sądzie.

k o m o r n ik
(Podpis n ieczytelny) 
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towarzyskie, ożywiają interesy. Przez 
te trzy miesiąc® właściwie eskimosi 
żyją naprawdę, stają się ruchliwsi, 
elokwaatuii, weselsi. Podczas jasnych 
nocy podbiegunowego, lata prawie wen 
la nie śpią, bo przecież są dośó wyspa­
nia podczas długiej nocy zimowej. 
Więc kiedy zaczyna się lało, starają 
się jaknajbardsaej wykorzystać te nie­
liczne dni, pełne światła i ciepła, wte­
dy zaczynają się polowania na foki i 
wtedy wśród jasności i w«:>i kwiatów 
rozkwitających w śniegach płonie mi­
łość.

Z chwilą więcs nastania wiosny, 
która jest tak krótka, ż ■ właściwie 
odraza staje się latem, w wiosce gren­
landzkiej rozbrzmiewają Śmiechy, o* 
krzyki i szczekana© psów, 'wiernych 
towarzyszy eskimosów. ŻólTtóro dzie 
maki. o barek® miłych twai.vn.-h, louzą 
aię niezgrabnie, goniąc się i pokrzy­
kując. Wszystkie chaty otwarte są 
naści eż.aj i każdy może zobaczyć, co 
s:ę dzieje u jego .sąsiad;:, Życie pry­
watne nie jest w tym wvy*jk* osło­
nięte żadną dyskrecją- a jeśli ktoś up. 
zauważy, że u jego .sąsiada wywiązuje

NIEDOBRANA PARA
W — Walery Jnszcisyk!
W, — Jestem, proszę sądu wysokiego.

— Oskarżony jest- o to, że pobił kijem 
swata Stanisława Kiodeekiego. Gzy przy­
znaje się do winy?

— Przyr.ać, to się przyznaję, ale prze­
winy jesteiu, ponieważ że ten człowiek, 
innie zgubił,

— Jakże to było?
— Przychodzę ja raz do lego bandyty i 

powiadam; — Panie Kiodetki, żona misie 
potrzebna: wyswataj mrie pau z jaką ko­
bietą.

Nie musi — mówię — być jak ta lilijka-, 
choćby cnotę w łokciu tylko posiadała, to 
też ją weziuę, byleby tylko gospodarność 
miała wrodzoną. A główna rzec/., żeby hla 
da była i chudą, bo w przeciwle^łem ra­
zie nie nadaje się dla mnie.

A Kłodeeki podrapał .ajg w- giovvę i po 
w i wda:

— Mam ja na widoku jedne uK.rwuche, 
w sam raz dla pana odpowiedzialne. K«t* 
u i j się więc pan Walery do mnie jutro, i© 
ją pan sobie obejrzysz.

Przywalam ja panie sędzio, do Klinice 
kiego nazajutrz, patrzę i włosy mnie dęb* 
go na mózgownicy stają. Pośrodku poko­
ju siedzi baba, jak ta krowa; biust napoie- 
f.ó ki, gęba rumiana.

Odciągam więc Kłctleekiego u<< stronę 
i szepcz; mu na ucho:

—• Coś pan narobił do jasnej tryli;,?  
Przecie mówiłem panu, że jiinię » hhule i 
chude się rozchodzi.

A Kiodetki do innie:
— To frajer, panie Walery. Faktycznie 

ma ona ż&itbko ciała grzecznego u i .sobie, 
ale dochtór powiedział, że to tylko do Au 
hu, bo zara potem wyschnie kob-Li, jak 
ttu patyk!

Np i ja, głupi .osioł, dałem się namówić.
W zięte* te balie żrt żeisę, a ona. zamiast 

schudnąć, jeszcze się grubsza no ożenku 
zrobiła Klejentów wszy.lkicii j rzez to Po 
słradalem, no 5 ze żalu wielkiego musia­
łem ICIcderkieinu odpovricdzialv.* lanie u- 
skuteeznić.

Chwileczkę — przerwał ;dzia, - Po 
wiada pan, że stracił pan ’klije«ró v, ho żo 
na dobrze wyglądała. Jakże fn możliwe?

— No. bo ja kole cmentarza trumny 
sprzedaje — jęknął pan Walery Znakiem 
tego małżonka moja fachowy wygląd po 
siadać musi. A jak wyłazi babsko tłuste i 
na gębie rumiane, to klcjenfow odstrasz*, 
panie sędzio! —

Sąd skażał pana Walerego na 3 dni are 
satu * zawieszeniem. <

się jakaś scysja rodzinna, aatyciiafuaaf 
bardzo taktowni© udaje, źe nie słyszy/ 
i nio zauważa tego oo się d^iejo,

NIEMA KRADZIEŻY I  .WY-
MYSfJJWi . ’

Mieszkańcy Grenlandji są najutw- 
ńiwszymi ludźmi na świecić. Aczk'ds 
wiek wiszystko taiu jest otwarte, nigdy 
nie zdarzają się wypadki kradzieży, 
a gdyby nawet podobny fakt mint 
miejsce, przestępcę czekałaby bardzo 
surowa kara. Również nio spotyka się 
ostrych słów, wymysłów lub prze­
kleństw — to wszystko skazano jesl 
na banicję, eskimoai są mimo swej 
ęgzotyeznośei narodem szczególnie 
pod tym względom cywilizowanym, 
można śmiało powiedzieć, że są wy­
jątkowo wrażliwi i subtelni.

1*6Ł-CZA RNEJ POD BIEGUNEM
Kiedy białość lodu zabłyśnie olśma 

wttjąeo w promieniach podbiegunowe­
go słońca, zwiększa się również i rueli 
w sklepach. Eskimosi, a właściwie ii*I* 
żony, zajmują się zakupami. To krót­
kie przebudzenie się natury do życia, 
wzmaga w eskimosaeh chęć r ozrywek 
i pęd do życia towarzyskiego. Poza-. 
tern robi się zapasy' na dalekie lotnio 
wycieczki. A więc damy o płaskich 
twarzach i małych czarnych oczach, 
tlo rcą się w sklepach i za srebrne mo, 
nety — jeśli są bogate -— lub też za 
skóry nabywają cały szereg rzeczy. ,

Z racji święta wiosny pozwalaj** 
sobie też na mały luksus zakupienia 
jakiegoś przysmaku. Jeśli, są ubogie 
— zadawalają się pęczkiem suszonych 
fig, jeśli są zamożne — kupują kawę.' 
Czarna kawa jest wśród białych in­
dów największym przysmakiem kra-’ 
jowcćw; ’ ■ ■ ■ ■' - ! :■

Fozatom kupuje sic .mięso .wieJo- 
rybie i 1’ocźe, z którego ncv:yg.)t(iwd;i« 
się posiłek dla ludzi oraz kupuje się 
mięso rekinów, którem żywi się psy-

Jak hrabia Monte Christ©
Sensacyjna ucieczka skazanego na śmierć

Każdy z nas pewno, pamięta histo­
rię romanityeznej ucieczki z więzienia 
hrabiego Monte Christo, dumaśowakie 
go bohatera. Pamiętamy, jak sobie w 
muraeh celi zrobił podkop i jak s ię  
przez labirynty podziemnych lochów 
na wolność wydostał.

Bpstorja ta powtórzyła się niedaw 
no w belgijskiem więzieniu w Tour- 
na,i. Oczywiście, nie z wszystkie mi swu 
mi romantycznemi szczegółami, i zwbi 
szcza nie na lakiem romantycznem tle. 
Cóż, czasy teraz mniej są romantyczne.

I ,.bohater" z Tourne i też nie jest 
romantyczny. Przeciwnie nawet: to 
zwykły złodziejaszek i rzezimieszek, 
aez o pięknie brzmiąeem nazwisku 
Henregodt. Podczas którejś ze swych 
wypraw złodziejskich zastrzelił on po 
licjanta i zato skazano go na śmierć.

Herregodt znał więzienie w Tour- 
nai dobrze. Już. tam niejednokrotnie 
przebywał! Więc też władze więzien­
ne zastosowały do niego specjalny re­
gulamin: co kwadrans robiono mspe^

°3ęNieJ musMa. to być zbyt szczegóło­
wa inspekcja, gdyż Herregodt potra­
fił oszukać czujmose strażników, i  o 
społu ze swyse towarzyszem, niejakim

Traiinoy, pracując na zmianę i nieu­
stannie pilnie bacząc na to, co robi 
straż, wyłamał nogę żelaznego łóżka, 
przy jej pomocy usunął jedną z płyt 
kamiennych i wybił otwór w podłodze 
W nocy — starą, wypróbowaną metodą 
— więźniowie ułożyli na łóżkach .-lal­
ki" z koców i prześcieradeł i. zaopa­
trzeni w deskę, oraz sznur, skręcony z 
bielizny, uciekli, starannie przykrywa 
jąc otwór napowrót kamienną pł> tą.

Cela znajdowała się na  ̂parterz ■, 
tak, iż dostali się do piwnie. Herre­
godt prowadził towarzysza pen nie i 
śmiało do miejsca, w którem,_ wedle 
obliczeń, powinno być okno. Niestety, 
okno to było zbyt wysoko, aby go czi »- 
wiek mógł dosięgnąć z ziemi. Hcrie- 
godt stanął więc na ramionach współ­
więźnia, wyłamał kratę i — więcej sue 
losem kolegi miie interesując, zniknął 
w ciemnościach nocy.

Dopiero około poludni'a nazajutrz 
odnaleziono Trannoy;a, który naproz- 
no przez szereg godzin błądzili w labi­
ryncie piwnic i korytarzy, rozpaozii 
ivie wołając o pomoc. Natychmiast też 
ro zp o czę to  pogoń za  zb.egiem, ale juz 
bez rezultatu. Nie pomogły i p.-y poli­
cyjne: Herregodt zniknął i dotąd go 
niepodobna odsaukaćt

;§ PORZĄDKI  W  CHATACH

Zaczynają się też sezonowe p )- 
rządki w chatach. Nie są cne zbyt 
skomplikowane, aczkolwiek rząd czyni 
bardzo wiele, aby poprawić warunki, 
mieszkaniowe eskimosów i już ober-nm, 
w rzadko której spotyka się okna za­
ciągnięte błoną .foczą, natomiast prze-. 
ważrre wszędzie widzi się szyby szkła 
ne — to z czystością nio jest jeszcze 
wszystko w porządku. Chaty są sie­
dliskami zarazków gruźlicy, k!ora, sze­
rzy olbrzymie spustoszenie wśród lu­
dzi z krainy lodów.

Z porządkami, jednak, jak już było 
wspomniane, załatwiają się zupełnie 
niefrasobliwie —- ot. poproś tu kiedy w 
kwietniu opuszczają chaty, udając s ę» 
na fjordy. na polowanie na renifery i 
połow łososi — wtedy zostawiają no­
ścież,-rj otwarte okna : ’dr-n/i chaty. 
Ostry' wiatr gospodaruj j, y wtedy sr 
chacie wymiecie z niej kurz i śinmcic, 
a sieką ,y deszcz splueze dc czysta po­
dłogi i ś c any. rl o wszystko. i>nte:u 
wracają do chaty spowroteni zadowo- 
hmi z dokonanych porządków. Cza­
sem, jeśli nawet tak się zdarza, że ro­
dzimi'nie wyrusza na łowy. a po.mostu, 
udaje się z wizytą — chata zostaje lak 
że otwarta, aby prze 5 czas nieobecno­
ści wywietrzyła się porządnie. Trzeba 
przy tom wieck-.uć, że taka wi/ąm 30 
nic byleco. Żądna ploteczek dama oski 
nioska, zapa-kowawsA swoją nieletnią 
pocieclię do umieszczanego na plecach 
skórzanego worku, p* traf i przez dwa 
dni brnąć poprzez śniegi i przechodzić 
wśród potoki — aby dotrzeć do przy­
jaciółki. u której wypije pól czarnej, 
wymieniając szereg zdań na temat o- 
statniej mody podbiegunowej oraa 
mniejszych i większych skandahkow 
towarzyskich.

Potem nie omieszka udać się na 
wiielką doroczną zabawą, podczas Go­
re j rozbrzmiewają wesoło PjfffE1’ ^  
rzadko słyszane na w ^ p ic  f«riego nul 
czenia — Grenlandji.



ZE SPORTU
Trener finffiths a pilarskich drużynach polskich
J uż  p ią ta  d ru ż y n a  opuszcza g ra m cą  

P o ls k i d la  ro z e g ra n ia  s p o tk a ń  to w a rz y s ­
k ic h  z d ru ż y n a m i e m ig ra c j i p o ls k ie j we 
F ra n c j i i  B e lg j i.  P rz y  te j o k a z ji zespo ły  
p o lsk ie  ro z g ry w a ją  sp o tk a n ia  z na jlepsze  
m i k lu b a m i B e lg ji.

K a p ita n  z w ią z k o w y  P Z P N ii  we l i a n -  
e j i,  p. A . M ie lc z a re k  z o k a z ji p rz y ja z d u  do 
F r a n c j i  po zn a ń sk ie j W a r ty ,  p rz e p ro w a ­
d z ił rozm ow ą ze s ły n n y m  1 ren e re m  i  p io - 
lie re m  a n g ie lsk ie g o  fo o tb a llu  p. G r i f f i t h  
jem, k tó r y  t re n u je  obecn ie d ru ż y n ą  S t. G il 
b ise w  B ru k s e li oraz k lu b  w  Y a le n c ie li­
tes, w id z ia ł zatem  w s z y s tk ie  zespo ły od­
w iedzające B e lg ią .

O „W iś le '1 w y p o w ia d a  sią z c a ły m  en­
tuzjazm em . Z ach w yco n y  je s t u m ic ją tn o ś - 
k iam i p i łk a rs k ie m i zespołu k ra k o w s k ie g o . 
P o m ija  os iąg n ię te  podczas to u rn e e  w y n ik i,  
frdyż w y n ik  n ie  zawsze św iadszy  o d o jrz ą  
Jo.óci w  sztuce p i łk a rs k ie j.  Z d a n ie m  p. O r f  
f ith s ‘a  „ W is ła  b y ła  g o dn ym  am basadorem  
M s k ie j  p i łk i  no żn e j".

R eprezen tac ja  K ra k o w a  p rz y p o m in a  
s ty le m  g r y  na jlepsze  w iede ńsk ie  w zo ry  M a  
kdc łk ie  w a lo ry  p i łk a rs k ie ,  ja k :  _ szy ł kość, 
jirzebojowoóó, a m b ic ją  itd . W y s u w a  da lc-

k o id ą c y  w n iosek, że K ra k ó w 7 m ó g ib y  z p i  
w odzen iem  rep re ze n to w a ć  b a rm y  p a ń ­
s tw ow e

B a rd zo  s ym p a tyczn e  w ra że n ie  w y w a r ła  
na  te re n ie  a n g ie ls k im  d ru ż y n a  lw o w s k ie j 
P o g o n i. J a k o  p o w a żn y  m a n k a m e n t w y  ty  
k a  G r i f f i th s  m a łą  p rze bo jow ość  zespołu 
L w o w a . C h w a li P og oń  za . .a r ty s ty c z ro s i '4' 
z eg rań  i  za g rą  fa ir .

O W arsza w ia n ce  w y ra ż a  s ią  s n a j 
m n ie js z y m  en tuz jazm em . S ła b y  w y r . ik  z 
S i. G ilło is e  t łu m a c z y  G r i f f i t h s  n ie z n a jo ­
m ośc ią  sposobów g r y  p rz y  ś w ie tle  e lo k try -  
cznem. S tw ie rd za , że w  o d ró ż n ie n iu  od 
po p rze d n ie h  zespołów  p o ls k ic h  g ra  M a rsza  
w ia n k i s ta ła  na  n is k im  po z io m ie  teohn iez  
n y m . C h w a li W a rs z a w ia n k ą  za szybkość i 

s iln ą  w o lą  zw yc iąs tw a . P o d k re ś la  o r y g i­
n a lność  sys tem u w a lk i.

O „W a rc ie 4” s łysza ł G r i f f i t h s  sam o su- 
p s u la ty w y , d ru ż y n y  te j jeszcze n ie  w i ­
d z ia ł, lecz spodziew a sią w ie le .

O g ó ln ie  bardzo c h w a li p rz y ję c ie  przez 
P o lską  system u w ie d e ń s k ie j gry, który 
nieco zm ien iono , czyn iąc  go b a rd z ie j s k u ­
tecznym .

E K S . -  N O R B J A  8:0 w B O K S IK - 
O ąbrow ie o d b y ł sią mecz o m is trz o s tw o

J a k  ju ż  w c z o ra j p o k ró tce  p is a liś m y , w 
Z a g łę b ia  w  boks ie  p o m ią dzy  B K S . a so­
snow iecką N o rd ją . W y g r a ł B K S  w s to ­
sun ku  8:6.

W y n ik i poszczególnych w a lk  są na s tę ­
pu jące:

W a g a  m usza : Że lezny i.B.! p o k o n a ł na 
pk t. A ie h la  ( N ).

W a g a  k o g u c ia : C ie p la k  <B ) po ko n a ł na  
pk t. B ja m e n ta  (N ).

W a g a  p ió rk o w a : A b ra m  (N ) w y g ra ł 
w a lko w e re m  o pow odu n ie ta w ie rs ia  sią 
p rz e c iw n ik a .

W a g a  le k k a : K lis z e w s k i (B ) w y g ra ! 
w h lk ó w C rt- iii spo w cd u  n ies taw ie rJ ia  sią 
p rz e c iw n ik a .

W aga  p ó łś re d n ia . K n a p ik  i B I w y g ra ł 
w I I  ru n d z ie  sr>owodu d y s k w a li f ik a c j i  
kiłom  l i ic k  i-ego (N ).

W aga  ś re d n ia : P ie trz y k  (B ) n i e p r a w n i  
Io w o  u d e rz y ł F e ld fcaum a IJ ,  k tó r y  zo- 
sta.ł w y n ie s io n y . W obec n ieobecności Ic k a  
rza sędzia uzna ! w a lk ą  za n ie o d b y tą .

W  wadze pć l® iężk iej :  F e ld b a n m  I  (N ) 
n o kon a ł w  I I  ru n d z ie  przez veehn, K . O. 
91 użera  (B).

W  wadze c ię ż k ie j:  C za ru  och a (N ) zdo­
b y ł d w a  p u n k ty  w a lk o w e re m  spow odu n ie  
s ta w ie n ia  s ią  p rz e c iw n ik a .

S ędz iow a ł w  r in g u  p. P ie c h o ta  z M y s ło  
■wie, dobrze.

X  B ry g a d a  (Częstochowa — U u ja  (So­
snow iec) 18:6. W  ub. n ie d z ie lą  w  Cząstueho 
w ie  B ry g a d a  p o ko n a ła  p ię ś c ia rz y  sosno­
w ie c k ie j T Jn ji w  s t is n n k n  10:6 p k t.

W y n ik i :  w a g a  m usza : M i le js k i  (B ry g a ­
da) zw yc ięża  w yso ko  n a  p u n k ty  O s ław a

W a g a  p ió rk o w a : W ró b e l (B r .)  p o k o n a ł 
w7 ba rdzo  ła d n y m  s ty lu  O i-tenb u rg a .

W a g a  le k k a . K u ro w c z y k  (B r.)  z re m is o ­
w a ł z B ra n se m . B y ła  to  n a jła d n ie js z a  w a l 
k ą  w ieczo ru . W y n ik  k rz y w d z i B ransa-

W aga" p ó tś re d n ia : S o le c k i I I  ( t l r . f  w y ­
gna ł b ',vd '‘o ’■ . - — -  * k ty  z M ia z ta -

em. I i - g o  p ó łś re d n ia : K a ł tu s iń s k i (U n ja )  
zw yc ię ż y ł  przez d y s k w a li f ik a c ją
za n ie d o zw o lo n y . cSbe.

•W aga ś re d n ia : B a s ik  (B r.) z re m is o w a ł 
z Ob stem , k tó r y  b y ł bezw zg lędn ie  lepszy. 
B v n g a  w a g a  ś re d n ia : W e k e ra  z re m is o w a ł 
z K o p c z y ń s k im  po ba rdzo  zac ię te j w a lce .

IV a g a  p ó łc ię żka : K u b a n ic k t  (B r.)  —
C h u d z ik  w y n ik  re m is o w y .

R e p re ze n ta cy jn a  p o ls k a  op e re tka  f i lm o w a  
B Z IŚ  O S T A T N I D Z IE Ń  1

„Manewry Miłosne”
[N a jk o s z to w n ie js z y  f i lm  p o ls k i!  — O lb rz y m ia  n ie b y w a ła  w y s ta w a  
j P rzeb o jow e  m e lo d je  i  p io s e n k i!

Z J l o t r  l i Ł  I S e n tym e n t! — H u m o r !  — Z a w ro tn y  r y tm  tań ca !
^  W  ro i.  g ł.: A . Ż A B C Z Y Ń S K I,  L O D A  H A L A M A ,  ST. B IE L A Ń S K I  

f T C -LA  M A N K IE W IC Z Ó W N A , M IR A  Z IM IŃ S K A  i  in n i.

SS

N a d p ro g ra m : N a jn o w s z y  ty g o d n ik  P a ra m o u n tu . 
P oczą tek  seansu o godz. 5-ej.

Ili V p ro g ra m : A U B E N C J A  W  IS H L U  z M g r ta  E g g e r t l

K I K O

Palace

Trzy gwiazdy!

Dolores del Rio, Ricardo Corler i
Al Jolson

w przebojowym firnie p. t.

„Wonder Bar“

Zawiadamiamy P. T . Odbiorców, że z powodu rema­
nentu, sklep bedzie zamknięty dnia 5 1. 1936 r. cały dzień. 
Wobec tego prosimy o zaopatrywanie się w bilety tramwa­
jowe na miesiąc sty czeń dnia 2. 1. 1936 r. w godz. od 9 ej 
do 12 ej i od 14-ej do 19 ej.

ELEKTR0WMIA OKRĘGOWA 
w  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEJ 

Sp. Ake,

KINO

EDEN

Dziś Dziś
Flip i Flap w  film ie

Byli sobie dwaj Mtaje
s tw o rz y l i swe na jlepsze  k rea c je , k tó re  j u z  e jd ą  do h is to r i i  kom et!

f i lm o w e j.
C udow na  re ż y s e rja , g e n ja ln a  g ra  a r ty s tó w , w s p a n ia ła  m u z y k a

fra p u ją c a  treść.
N A D P R O G R A M : Z  A B R J A T Y K U  N A  B A Ł T Y K ,  F i lm  i lu s t r u ją ­
cy in a u g u ra c y jn ą  po d róż  m o to ro w ca  i r  an ̂ a t la n ty c k ie g o  „P iłs u d -  

.‘•k i‘( z T r ie s t rn  do G d yn i.

D o  a k t. K n t.-  8<6/35.

Obwieszczenie
K o m o rn ik , Sądu G ro d zk ie g o  w P i l ic y ,  

M ie c z y s ła w  R óżew sk i, zam . w  P i l ic y ,  p rz y  
u l.  R e io rim ack ied  N r .  2, na  zasadzie a r t .  
6V6-879 K .  P . G. obw ieszcza, że ce iem  w y ­
e g zekw ow a n ia  na le żnośc i w ie rz y c ie l i  J a ­
n a  i  M ic h a ła  N a z io m k ó w , w  k wocie zł. 
6511 gT. bo w ra z  z p ro c e n ta m i i  k o s z ta m i 
w  d p i u 5 lu te g o  1988 r .  o godz. 10 ra n o  w  
z a li posiedzeń S ądu G ro d zk ie g o  w  P i l ic y  
odbędzie s ią  w  i-s z y rn  te rm in ie  sprzedaż 
p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  n ie ru c h o m o ś c i 
na le żące j do spadkob ie rców 7 d łu ż n ik a  
F ra n c is z k a  M a k ie ty , a m ia n o w ic ie : S ta n i 
s ła w y  B e d n a rz  i  n ie le t. G e n o w e fy  i  M a r  ja  
n a  M a k ie ló w  z a s tą p io n y c h  p rze z  g łó w n ą  
o p ie k u n k ą  m a tk ą  ią h  M a r ja u n ę  M a k ie ta , — 
s k ła d a ją c e j sią z osady m ły ń s k ie j h ip o le c z  
n e j p. n. „M a k ie łó w k a "  p o ło żone j w P r ty -  
łu b s k u  g m in y  K ro c z y c e  pow . o lku sk ie g o , 
w o je w . k ie le c k ie g o  oznaczone j N r .  h ip . 
485, p rz e s trz e n i 22 m o rg ó w  245 p rę tó w  w 
dw óch  d z ia łk a c h  z czego, d w ie  m o rg i p rz y ­
pada  n a  łą ką  dw uko óną  i  je d e n  m ó rg  na 
s ta w y .

N a  osadzie te j  z n a jd u ją  się na su ;pu ją ec  
zab ud ow a n ia .

1) D om  d re w n ia n y  w ra z  z m ły n e m  
d re w n ia n y m , pod je d n y m  dachem , k r y ty m  
częśeowo p a p a  eząshiowo s łom ą, o 3-ch 
iz b a c h  z k o m o rą  i  s ie n ią , w  e ta n ie  lic h y m . 
M ły n  w o d n y  gospodarczy, z c a łk o  w ite m 'l l*  
rząd zen iem  t. j .  jedn-ą t a r ą  k a m ie n i,  żu- 
b ro w n ik ie m  p e r la k ie m  i  t ,  p . w  s ta n ie  
ś re d n im  c z y n n y , szczegółowo o p is a n y  w c- 
p is ie  k o m o rn ik a  Sądu G ro d zk ie g o  w P i l i ­
cy  z d n ia  20 czerw ca  1934 r .

2) S to d o ła  d re w n ia n a  z desek, k r y la  
s ło m a  o je d n e m  b o is k u  i  dw óch zas tro - 
n iach ,

3)- C h le w y  m u ro w a n e  z k a m ie n ia  z 
p rz y b u d ó w k ą  szopy d re w n ia n e j,  k r y te  
s łom ą w  ś re d n im  s tan ie ,

4) Szopa d re w n ia n a , k r y ta  s łom ą w  
lic -h ym  stan ie ,

5) P iw n ic a  m urow 7a n a  z k a m ie n ia , K ry  
ta  s łom ą, w  ś re d n im  s tan ie ,

In w e n ta rz a  żyw ego a n i m a rtw e g o  
n iem a- )

W k o ło  dom u ro ś n ie  10 d rze w  owoco­
w y c h  du żych  i  oko ło  45 duży ch d rzew  
d z ik ic h .

N ieruchcytdość ta  obc iążona  je s t w  dz ia  
le  I V  W y k a z u  H ip o te czn e g o , ostrzeże­
n ie m  n a  sum ą 88(KiiMibtl m a re k  p o ls k ic h  z 
p ro c e n ta m i i  k o s z ta m i, w7 za m ia n  k tó ry c h  
Sąd O k rę g o w y  w  Sosnow cu, w y ro k ie m  w  
d n iu  26 lis to p a d a  1925 r .  z a tw ie rd z o n y m  
p rzez Sąd A p e la c y jn y  w W a rs z a w ie  w  d n iu  
26 lis to p a d a  1926 r .  N r .  A c. 148/26 — zasą­
d z ił n a  rzecz e g z e k w u ją c y c h  w ie rz y c ie li Ja  
n a  i  M ic h a ła  N a z io m k ó w  sum ą zl. 6655 z 
p ro c e n ta m i i  k o sz ta m i.

N ie ru c h o m o ś ć  ta  w  zas ta w ie  a n i w7 
d z ie rż a w ie  n ie  je s t. po s ia d a  -irządzoną  
ks ięgą  h ip o te czn ą  w  W y d z ia le  H ip o te c z ­
n y m  p rz y  S ądzie O k rę g o w y m  w '•V -now - 
em do l i c y ta c j i  oszacowana zo s ta ła  na  og o l 
n ą  sum ą z ł. 18128,— sprzedaży  po d lega  w  
ca łośc i, k tó r a  zgodn ie  z a r t .  689. K -  P . G. 
rozp oczn ie  s ią  od s u m y  w y w o ła n ia  zl. 
13.598, p rzyezem  p rz y s tę p u ją c y  do l ic y ta c j i  
o b o w ią za n y  je s t  z łożyć w a d ju m  w  w yso ko  
śc i 10 proc. su m y oszacow ania  i.  z). 
1S12 gr. 80 w  g o to w iź n ie  lu b  w  ta k ic h  pa 
p ie rą ę h  w a rto ś c io w y c h  bądź ks iążeczkach  
w k ła d k o w y c h  in s ty tu c j i  w  k tó ry c h  w o ln o  
um ieszczać fun dusze  m a ło le tn ic h , że pa p ie  
r y  w a rto ś c io w e  p rz y ję te  będą w  w a rto ś c i 
3/4 proc . ceny g ie łd o w e j, że p rz y  l i c y ta c j i  
zachow ane będa us ta w ow e  w a ru n k i l i c y ta ­
c y jn e  o ile  w  d o da tko w e m  p u b lic z u e m  
obw ieszczen iu  n ie  będą podane do w ia d o ­
m o śc i w a ru n k i odm ienne , że p ra w a  osób 
trz e c ic h  n ie  będą przeszkodą do l ic y ta c j i  
i  p rzysą d ze n ia  w ła sn o śc i n a  rzecz n a b y w ­
c y  bez zastrzeżeń, je ż e li osoby ve p rzed  
rozpoczęc iem  sią p rz e ta rg u  n ie  z łożą dowo 
d u ż e  -w n ios ły  pow ó dz tw o  o z w o ln ie n ie  n ie  
ru c h o m o ś c i lu b  je j  części od e g z e k u c ji i 
że u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła śc iw e g o  8ą 
d n  n a k a z u ją c e  zaw ieszen ie  e g ze ku c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  dw óch  ty g o d n i p rzed 
l ic y ta c ją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o m o ś ć  w  
d n i pow szedn ie  od godz. 8 -m e j do 18-te j, 
a k ta  zaś po s tępo w a n ia  eg ze ku cy jn e g o  p rze  
g lą d a ć  m ożna  w  k a n e e lą r j i S ądu G ro d zk ie  
go w  P i l ic y .

K O M O R N IK  
M IE C Z Y S Ł A W  R Ó Ż E W S K I.

P il ic a ,  d n ia  11 g ru d n ia  1935 T.

i
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DROBNE 
OGŁOSZENIA

„Expresŝ  Zayłębia” 
m ają zawsze 

niezawodny skute’*.

mm
POSADY I  PRACE

P R A C E . B IU R O W A  p o p c1 'd n io w ą  w y n a ­
g ro d ze n ie  59 z ł. m ie s ięczn ie  rz y in a  poży 
c z a ją c y  703 z), n a  c z te ry  m ies iąca  i  m a ły  
p ro ce n t. O fe r ty  do A d m in is t r a c j i  pod
„P e w n a  lo k a ta 1*. ___________________ -
P O T R Z E B N Y  p ra c o w n ik  f r y z je r s k i  Sosno
w iec , O k rz e i 24. P y t l ik .  ----------------------
P O T R Z E B N A  n a ty c h m ia s t p a n ie n k a  do 
s k ła d n ic y  f r y z je rs k o  - kosm e tyczn e j, So­
snow iec, W a rs z a w s k a  22.

KUPNO  I  SPRZEDAŻ

U B E Z P IE C Z A L N IA  S  pó leczna w SąunoW 
n i  og łasza sprzedaż b u d y n k u  d ie w a ią n e ­
t o  ro ło z o u e g o  w  Z ą b ko w ica ch  p rz y  u l ic y  
B ę d z iń s k ie j (daw ne a m b u ła to r ju m ) .  bzeze 
g o lo w y c h  in fo rm a e y j u d z ie la  S e k c ja  b»e- 
spodarcza w  g m a c h u  C e n tra l i w  Sosnow cu 
p o k ó j 27. T e rm in  s k ła d a n ia  o te r t  n ą  k u p ­
ne tego  b u d y n k u  u p ły w a  z d n ie m  2< s tycz
n ja  1336 r .  o godz. 12-ej.  ______—
U Ż Y T E K  d la  b la c h a rz a , je s t  do sprzeda­
n ia  k a n t i  ru n d  m aszyn a  do b la c n y  i  m a łe  
n a czyn ie  b la c h a rs k ie  Sosnosw iee, D e „e n a
18 G ło g o w sk i .       —
P K Z E B S lĘ B IO » S T W O  R o b ó t B la c h a r­
sko - D e k a rs k ic h  A d a m  Hesse, Sosnow iec, 
u l.  O r la  11, te ł.  7-58. P os iad a  na  
w  w ie lk im  w yb o rze : w a n n y , n a m a d -W k i,
w a n ie n k i dz iedz.nne . k o t ły  na  b ie liz n ę  *  
Ijr- b laszane, z m y w a k i na sa d y  k o m in o m  
w iru ją c e , la ta rn ie  pow ozow e d p - n  j  
ldaszaue. C eny zniżone.

L O K A L E
W  C E N T R U M  do w y n a ję c ia  lo k a le , fe b ry  
ezny, b iu ro w y , h a n d lo w y . T a rg o w a  Its

Z A G IN A Ł  p a te n t na  h a n d e l m ię -c n i i za­
św iadczen ie  re je s t ru  h a n d lo w e g o  na 
fk o  S ta n is ła w a  M ic h a ls k ie g o , k tó re  - ę u
n ie w a żn ia -_______________ —-------------- y rr--------
S T E F A N  J E R K Y K O W S K I  zgn u ! w y ­
c ia -  z k s ią g  lu d n o ś c i z K lis z o w a , ks iążką  
w o js k o w a  z P. K .  U . S osnow iec i  k a r le  w  
d u k e y jn o . P roszą  o zw ro s  za w > n a g i"  -
niem Sm /n owiec. Dębowa ------------- —-
P E S S E R  E F R O O P  z g u b ił k a i lę
n iezą , w y d a n ą  przez S ta ro s tw o  v. Z a w le r
(■i u za N  226.  — -------. '
U C H W A Ł  J A N  z g u b ił legitymację G»e 
u le c z a ln i S po łeczne j, w y d a n a  w  o m im v e u .p ie c z a ln i S po łeczne j,

ROŻNE

Ogłaszaicie się 
w „EXPRESIE ZA6I.ĘBIA”!

D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  VV o 
d o e ig o w ych  n a  G. Śl. ro z p is a ła  n a  dzień 
15 s ty c z n ia  1936 r .  p rz e ta rg  p u b lic z n y  na 
dostaw ą d la  W o d o c ią g u  Państwowego w  
M aczkach . S a g re g a tó w  p o m p o w ych . Szcm  
g ó ly  p rz e ta rg u  ogłoszono w  M o n ito rz e  P o l 

d n ia  21. 12. b. r . N r j 9 3 j R r J L _

Resłauracia
p rz y  u l ic y  C zys te j 3, w y d a j e  s n ia d a n ia  
o b ia d y , k o la c je . C eny n is k ie . M ic h a ł D u ­
dek.

U r u k .  ^ /E y n ro s  Znałebii*1 S o H im w ie c . T e a t r a ln a  1.
S e k to r  odii. Tadeusz Lipski.


